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Dr. Schactit dąty do przewlekania
konferencji reparacyjnej.

PA R Y Ż , 27 5. (A W ). Dziś oce­
niają ogólnie nieco 'pesymistyczniej 
przebieg i ‘dalsze horoskopy odbywa­
jącej się tu konferencji reparacyjnej. 
Mimo to pisma nie tracą nadziei, że 
w ostatniej chwili uda się jeszcze do­
prowadzić do jak ich ko lw iek  pozytyw­
nych rezultatów. Cała prasa francu­

ska stwierdza zgodnie, że odpowie­
dzialność za dalsze losy konferencji 
spadnie na Niemcy. ' i

PA R Y Ż , 27. 5. (Pa t). Dr. Sehacht 
nie wręczył dotychczas odpowiedzi na 
memorandum Pomiędzy delegatami 
toczą się w dalszym ciągu rozmowy.

Jak w średniowieczu.
Okolę 1000 korsarzy zabitych,

LO N D YN , 27. 5. (A W ). W edług 
nadeszłyćh tu wiadomości z Szangha­
ju rząd nacjonalistyczny w  Nankime 
'wysłał ekspedycję karną przeciwko 
grasującym od dłuższego czasu ban­
dom korsarzy. W  związku z {tein przy­
szło

do formalne] -b itw y  morskief 
między fintą rządową a korsa­

rzami
W  wyniku starcia około 1000 korsa­
rzy poniosło śmierć, 250 zostało

schwytanych, w  ręce wojsk rządo­
wych wpadła wielka ilość broni i a- 
municji. 1 i

Należy zaznaczyć, że w ostatnich 
tygodniach bandy korsarzy chwytały 
bogatych jkupcow chinskich i w za­
mian za wydanie żądały okupu'. W e ­
dług pobieżnych obliczeń w  ciągu k il­
ku tygodni bandy korsarzy osiągnęły 
z tego źródła około 2U0.000 junt. 
szterlingów .

Ustępstwa St. Ziednocionych 
na rzecz Franci*.

BERLIN , 27. 5 (Pa t). Prasa ber­
lińska okazuje dużo zainteresowania 
dla odroczenia przez Amerykę ter­
minu1 płatności 400 miljonów dola­
rów, które Francja miała zapłacić za 
dostawy wojenne Stanów Zjednoczo­
nych w dmu 1 sierpnia br., a któią 
to zapłatę przesunięto obecnie na 
dzień 1 maja przyszłego roku.

Jednocześnie „Beri. Tągeblatt“  do­
nosi z Waszyngtonu, iż rzeczoznaw­
com amerykańskim w  Paryżu prze­
słano formalny dokument określający 
dokładnie ustępstwa, jakie rząd ame­
rykański poczynił w sprawie udziału 
amerykańskiego w  reparacjach.

Radek-Scbelson „nawrócony"
M OSKW A, 27. im )ą . (AW ). po 14-mie- 

ó.ęeznej ha'i je,'i powrócił dn Moskwie zna­
ny przijwOdcŁ ,.trockistów’ ' Radek Sobeł- 
sohn. Chorpgo Radka umieszczano ra  jazie  
w* szpltaiu ra  Kremlu, pechem ma być 
on wys’E ny do jedhego z sanatoriów na 
Krymie. Powró* kadu.a do M  skwy oz-a- 
cza zupejną kapitulację lewego skrzydlja 
opozycji ,.trooKistów‘ \

Z flT W lL R P Z E N E  W YROKU W  SPRAI 
W IE  FABRYKI CPORZOW SK EJ

HAGA, 27. ma a. (Pat.). Na sobo nirm 
posiedzeniu Staleyc TryLunału Sprawie­
dliwości Międzynarodowej odczytano mię­
dzy innymi decyzję Trybunału, zartu/kn- 
jącą postępowanie wszczęte na wniosek 
Niemi c w sprawie nb pcia w pcsie laióe 
przez i ząd  pcysk fabryki chorzowskiej.

Niezwynłif gosfi w  W arszawie
W A R S Z A W A , 27. 5. (A W ) Ba­

wi tu jeden z książąt {niepodległego 
królestwa Nepalu, położonego w Iit- 
djach wschodnich, BacbadUr-Siiighs. 
Książę Nepalu j/odróżuje po Euiop.e 
w  celach propagowania idei pokoju i 
humanitaryzmu

iPROCES PRZECIWKO MORDERCY 
K ilD irZ fi.

BlAłJOGRÓD, 27. 5. (Pat). Przed 
sądem tutejszym rozpoczął się dzisiaj 
przedpołudniem proces przeciwko b. 
posłowi Racziczowi, który w  dniu 
20 czerwca z. r. zabił wystrzałem re­
wolwerowym posła Radicza i posła 
Bassarnczka oraz zranił kilku innych 
pusłow. 1 : ' ! ■ i

p r e z y d e n t  r e p u b l ik ' l o t e w s  ej
W  SZWECJI

SZTOKHOLM, 27. ma;ą. (Pat.). Uzi ra • 
no na pokładzie - loteWsKiego łamac"a lo ­
dów Christian Waldcmat prz był pidzy- 
dent republiki lotowskie] Semyas w ceiu 
złożenia oficjalnej wyżyty królowi szwedz­
kiemu. Pierwsza spolKnrde pęczki * :ów 
państw bytc nacechowane niazwykłj s c -  
deieznościa. Król Gusław rewizytować bę­
dzie prezydenta Semęjals' w końca c2erw- 
ca po oficialnej swej wizycie w  Es o u.

Plakieta przeznaczona La ni grodę dla 
zwycięzcy w zawodach sportowych im. 

P . W . K .
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A peiy iy  Dyletantów sanatorskich na Kasy Chorych.
Ze zmianą rządu', a W (szczególności 

z chwilą objęcia teki min. prasy przez 
pułk. Pry stora, zaczęły krążyć wieści, 
że zarządy kas chorych będą rozwią­
zywane, a ich m.ejsce obejmą miano­
wani komisarze, że w  tych instytu­
cjach zaczną się rugi (personalne, aby 
w  miejsce rutynowanych pracowni­
ków tych instytucji wprowadzić żar­
łoczne na wszelkie posady elemen­
ty sanacyjne. ( 1 1 ! -i

Już się pojawiają pierwsze jaskół­
ki, 1 - potwierdzające te „państwowo- 
twórcze" zapowiedzi. Już komisarza 
kasy chor. w  Warszawie, organiza­
tora kasy chorych w  Łodzi, p. G je- 
bartowśkiego się usuwa, aby zrobić 
miejsce człowiekowi, który z taką in­
stytucją nigdy nie miał nic w spól­
nego. Mają nastąpić zmiany na Jkie 
rowniczych stanowiskach w  urzędach 
ubezpieczeń, zarządy kas, wyorane 
przez ubezpieczonych, mają być roz­
wiązywane. Klęska rządów komisar- 
skićh ma także dotknąć i kasę cho­
rych we Lwowie, od lat niepamięt­
nych rządzoną autonomicznie przez 
ubezpieczonych i znakomicie zapisaną 
w  dziedzinie ubezpieczenia społecz­
nego. ' i ’ 1

Wymienia się już w prasie nazwi­
ska kandydatów na komisarzy, które 
wywołują przerażenie wśród ubezpie­
czonych 1 troskę o przyszłość insty­
tucji. 1 i'-i [ '  11 | |

Ile jest w rozsiewanych pogłoskach 
prawdy, nie wiemy. Jeżeli jednak' i- 
stotnie odzwierciaalają one zamiary 
rządu, to pozwolimy sobie zwrócić

W A R SZA W A . 27. maja. (Pat.) U- 
bieglej nocy wyjechali samochodem z 
Warszawy do Poznania znani artyści 
teaf-u „Morskie Oko" Roland i Bu­
do w  towarzystwie jeszcze irzerh o- 
sób. O godz 2-giej w  nocy w  od­
ległości 3/4 km. od Łowicza, samo­
chód, prowadzony1 iprzez p Bodo r.a 
ostrym zakręcie jadąc z gury wpadł do 
rowu i przewrócił się do góry koła­
mi, powodując śmierć p. Witolda Ro­
landa, oraz ogólne lzejsze obrażenia 
pozostałych osób.

W A R SZA W A . —  27. maja. (A. W.) 
„Ekspresis Pot “ donosi z Nowego Jor­
ku, że (Ojwnoy Rolbins i ślusarz kole­
jowy Kelly pobili na swym jednopła­
towcu rekord długotrwałości lotu, gdyż 
wylądowali po 172 i poi godzinach 
przeby wania w powietrzu. W  ten spo­
sób, dotychczasowy ameyykanslr r e ­
kord długot wałości lotu został pobi-

uwagę na brak podstaw prawnych 
dla tego rodzaju zarządzeń.

W edle obowiązującej ustawy, za­
rząd kasy może być rozwiązany ty l­
ko w wypadku stwierdzonych a przez 
zarząd 1 popełnionych nadużyć. Roz­
wiązywania zarządów, z innych pow o­
dów jest bezprawiem. Chcemy w ie­
rzyć, że w Polsce jeszcze prawa obo­
wiązują 1 ’ ’

W A R S ZA W A  27. maja. (. W .) Ca­
ła dzisiejsza prasa warszawska, po­
święca goirące wzmianki pamięci tra­
gicznie zmaAegc w  katastrofie samo­
chodowej artysty teatru „Morskie O  
ko".śp. Witolda Rolanda, Był on sy­
nem 1 zmąAeyo niedawno, wybitnego 
a-njsty teatrów warszawskich Teodora 
Konopki- Rolanda, liczył lat 32. U- 
czestniczyl w  walkach p-zeciw bolsze­
wikom. Dosłużył się stopnia podcho­
rążego W . P.

tyi o 22 godzin
* W A R SZA W A . —  27. maja. (A  W .) 
„Ekspress Por." donosi z Berlina, że 
na lotnisku zakładów juntursa w Des- 
sau został wczc*aj pobity1 rekord wy­
sokości lotu. Po lacie trwającym 101 
minut, i>amulot typu „Junkeps" wylą­
dował osiągając wysokość 12.500 m.

Śmierć artysty w katastrofie 
samochodowej.

e  l o t j . .

K U R T  M UENZER.

Drugie życie.
(C iąg oalszy)

Z różowym świtem majowym o- 
cknął się jego mózg. Pociąg rw'ał 
przez dolinę, skąpaną w blasku1. Był 
juz bliżej Paryża niż Berlina. j\X 
przedziale znajdował się ciągle sam.

Odsunął firanki, otwarł okno, i 
pił jak napój czyste powietrze po­
ranku. W yciągnął się 1 przyttm jrę- 
ka jego musnęła cudzy pakunek.

Nie zdawał sobie dokładnie spra­
wy, co czyni, gdy zdejmował \va- 
lizkę. Tkw ił w niej klucz a w .skó­
rzanej ramce bielała karta w izytowa: 
Armand Strasser.

Otwarł walizę. Bielizna najprzed­
niejszej jakości, lakierowane trzewiki, 
jedwabne pończochy, pijama, neseser 
tealetowy. portfel, w  marną skórę 
oprawiona książka, rewolwer, panto­
felek damski... i w iele innych drob­
nostek, służących dó uwygodnienia 
podróży. Wszystko pachnęło drzewem 
sandałowem...

— Toni — odezwał się jakiś deli­
katny, daleki głos. !

Począł nasłuchiwać. On i on tak­
że miał kiedyś matkę. Skąd w  tej 
godzinie wołał na niego ten głos 
ukochanej zmarłej ?

—  Toni — brzmiał cichy, żałosny 
dźwięk niby pożegnania...

Otrząsnął z siebie przerażenie, czu­
jąc dreszcz przebiegający mu przez 
ciało. Zanurzył ręce w walizce i 
począł \ń \ aoby wać jej zawartość. — 
Brał jeden przedmiot po arugi.n, ob 
macywał, oglądał... Spojrzał ku 
drzwiom były jeszcze zasłonięte. — 
Teraz mc- bał się już (wcale. Któż 
mógł tu zajść, zaskoczyć go, ująć? 
Czyż te przedmioty nie były jego 
własnością, czy nie do niego, An­
toniego Schlossera należało to miej­
sce ip ierwszej klasy ?
Nie, to śmieszne1 Czyż nie by ł A r­
mandem Strasserem ? czy n ie 'św iad­
czyły o tem te karty Iwizytowe? A r­
mand... Kto kiedyś tak na niego za­
wołaj 0 Kto woła tak na niego teraz, 
skądś'z ioddali, jakiś rozkazujący, mę- 
skf głos, niby wzywający do ape'u ?

Oto jest,

Uśmiecnnał się, zerwał się z sie­
dzenia spojrzał w  lustro Czy żnał 
tego przystojnego, młodego bruneta? 
Ukłonił się i p-zedstaw ił: 1

— Armand Strasser —  powiedział, 
wymawiając nazwisko z francuska. — 
Młody' pan w lustrze uśmiechnął feję 
uprzejmie, radośnie

Następnie zdjął z siatki płaszcz, 
i wdział na siebie. Uczuł się w nim 
jak we własnej skórze. Odnaiazł Iw 
jego kieszeniach rękawiczki, chustkę 
do nosa i sreorną papierośnicę. Do­
tknął kieszeni na piersiach: wzdy­
mał się tam portfel. Otwarł go  i 
usiadł Karty wizytowe, pieniądze, nie 
mieckie banknoty, kilka funtów an­
gielskich francuskie franki. Prze­
liczył... było tego ponad 2000 W mar­
kach niemieckich A  w ostatniej prze­
gródce paszport, opiewający na na­
zwisko Armanda Strassera z Metzu1, 
lat 2b, inżyniera. Z Paryża. (Wiza po­
wrotna do Paryża. M iędzy kartkami 
leżał bilet kolejowy I klasy —  Ber­
lin— Paryż.

W ydobył paszport z fotografją  Ar­
manda Strassera. Przystojny brunet, 
z włosami lekko falującymi, jak U
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Gdy samochód wpadnlo 
ut tłom widzów ...

BERLIN. 27 maja- (Pat.) w . Z it* 
tau (Saksonja} wydarzyła się dzis w  
czasie wielkiego ~ a i d u automobilowego, 
któremu przypatrywało się około 40 
tysięcu widzów, stroszna katastrofa.

Mianowicie samochód, kierowany 
pirzez znanego sportsmena- wy >ciqow- 
a Mo-chensteina, z  nieznanych przy­

czyn nagle st-acil równowagę i od­
biwszy się od słupa telegraficznego, 
z całym pędem w padł na tłun wi- 
dzów wywołując niezwykłą panikę.

W e d łu g  ostatnich wiadomości, ofia­
rą tej katastrofy padły 4 osoby zabite 
i 14 lżej lut> ciężej rannych.

—o—

Przywódcy Związków. Zaw. Stanów Zjedn.
przeciw Rosji.

Z dojściem do władzy nowego pre­
zydenta St Zjeanoczonydi Hoove_a i 
rządu, cały szereg organizacji i mę­
żów stanu oczekuje nawiązania dy­
plomatycznych stosunków z Rosją Je­
den z przywódlców związków zawo­
dowym Wefl, w  piśmie do minist-a 
spraw zagr. Stimsona w swojem imie­
niu zgłasza przeciw tej akcji protest. 
Struktura związków zawodowych i 
psychologia ich przywódców w  Sta­
nach Zjednoczonych odbiega znacz­
nie od charakteru klasowego rurhu ro­
botniczego europe skiego, pozostająp 
w  dość znacznej neutralności do ru­
chu socjalistycznego

Jakkolwiek socjaliści zwalczają bol-

szewizm, uważają, że jest pzeczą ko­
nieczną utrzymanie stosunków z Rosją 
jak z każdem innem państwem. Ta­
kie a nie inne jes1 stanowisko Między­
narodówki Robotniczej, to też conaj- 
mniej dziwnem est stanowisko p. 
Weila, aa szczęście przemawiającego 
jedynie we własnem imieniu, 

i — o -  -  ,

Zabił, iiby... pfztstrzedz
BERLIN. 27. maja (Pat.) Biuro 

W olffa dor.osi: Przed1 sądem w  ureL- 
Waid stawał dziś inspektor Heinrićh, 
oskarżony o zastrzelenie polskiego ro­
botnika sezonowego i zranienie i;n}ne- 
go. Oską.żony oświadczył, że cnciar 
przestrzeaz obu robotników i dlatego 
strzelał z jewoiweru. Procesowi przy­
słuchiwali się dwaj przedstawiciele 
konsulatu polskiego. Sąd skazał os­
karżonego na 6 miesięcy więzienia za 
nieostrożne ockodzenie się z bronią.

niego z drobnym wąsikiem jak n 
nief-ey z tym samym dołkiem w  bro­
dzie. Czy to był Arm and Strasser ? 
Czy Antoni Schlos=er?

1 poaezas, gdy jeden wpatrywał 
się tak v r fotografję drugiego r sko­
nała się mistyczna przemiana. W tej­
że chwili Antoni Schlosser przemie­
nił się w  Armanda Strassera. < oraz 
intenzywniej wpatrując się w  oDiaz 
swego oblicza na fotografji, młody 
Antoni zatracił swą osobowość.

Anita... 1 i
Gorąca fala uderzyła mu do g ło ­

wy. A le odpłynęła rychło a wraz iz 
nią gasł dźwięk imienia, obraz ko­
biety zacierał się w  mgle. Antoni - 
Aimand uśmiechnął się. Rzucił ten 
uśmiech tam. w  kierunku wschodu, 
w oddal, w której pozostała 'Anita. 
Z każdym kilometrem, ( pożeranym 
przez lokomotywę, nikła ona coraz 
bardziej. Czy kochał ją jeszcze? Czj 
wogóle 1 kochał ją kiedykolwiek? 
Anitą... Któż to był... ona Anita ij

Zastanawiał się... Aktorka filmowa, 
jedna ze sto, cień, który może nigdy 
nie miał kszrałtów rzeczyw istośc-’

,(C. d. n.J.

„Hejnał tryumfalny1 skomponowany przez Feliksa Nowowiejskiego 
na otwarcie P. W . K .

U w i ó d ł  5 3  u e z e n i c e .
BUDAPEST) 27.Z maja. (A. W .) W  

mieście węgerslkiem Szatobaldy sta­
ną) przed sądem 43- letni dąreKtor 
gimnazjum żeńskiego, Amoni W a-

Wj ek, oskarżony o to, że uwiódł 53 
uczenie swoje; szkoły. Skazano go na 
3 lata więzienia.

Ś m i e r ć  u  k i e r o w n i c y  a u t o b u s u
BERLIN. 27. maja. (Pat.) W  okoli­

cy Kistrzynia, nastąpiła dziś Katastrofa 
autobusowa. —  Mianowicie autobus 
wiozący wiicieezKę, skiadającą się z

33 osob, wpadł db rowu i wywrócił 
się. 3 osooy poniosły śmierć na miejsou 
13 lżejsze, lub cięższe rang.

—o—
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„Kopernik"
„Marysieńka"

Dziś poraź n  T  n  »|  T  £% f*  U  Q  N  „Pasaże-rowlfc na gap^ '1. - Ceny miejsc dla
OBtatni "  ■ "  ■ ■  *  ^  ■ ■  "  ■ wsayblkifh na pńrwsiy proprsm o 6 ó°/0 sniicine.

Od jutra największy film morski wszystkich czasów dra- SUBMARINE** ŁÓDŹ POD ODNA S. 44 Specjalna
ma w 18 aktach o bohaterstwie miłości i nienawiści p. t. f t t ilustracja śoiewno muzyczna.

Katastrefy żywiołowe.
30 osób padło ofiarą orkanu. —  Wicher spowodował 

straszne spustoszenie.
Podm ycie toru kolejowego 

na linji Jarosław-Rawa ruska
HAMBURG, 27. 5. (/IW). W  o- 

toolśaadi Hamburga i Bremy szalała o- 
statnio bu|-za przypominająca amery­
kańskie tornado, w icher powyrywał 
stare drzewu. W  jedne) okolicy

cały las jodłowy został przez wicher 
zupełnie obalony. W iek  domów zo 

stało wywróconych-

W  Elsto-f tornado wy wrócił 50 do­
mów i rozniósł ich ściany na wszyst­
kie skony, Drzewa owocowe ponisz­
czone.
Liczba zabitych dochodź- do 30 osób,
liczba ciężko rannych do kilkuset. —  
Równocześme spadł grad olbrzymiej 
wielkości. Straty obliczają na miljon 
marek. Od pioruna zginęło kilka osób, 
opaz wybuchły w kilku piiejscacłi po­
żary.

Grady i burze nad 'wybrze­
żem polskim.

GDAŃSK, 27. 5. (AW ). Wpzoraj 
Gdańsk-Sopoty i całe wybrzeże Bał­
tyku w  Zatoce Gdańskiej nawiedzone 
zostało straszną burzą, połączoną z 
giradob!ciem. Kawałki lodu docnodziły

do wielkości kurzych jaj

i mniejszych jabłek. W iele okien zo­
stało wybityicn, kwiat owocowy: i li­
ście zniszczone. Di zewa w  lasach zo­
stały powyrywane. Domy częściowo 
uszkodzone. Ludzie znajdujący: ęię pod1 
gołem niebem odnieśli lekkie rany. Bu­
rza trwała kwadrans, poczem nastąpiły 
ulewne ueszcze, iktó-c trwały do w ie­
czora.

Oberwanie sią chmury 
w wnj.krakowskiem.

KRAKÓW , 27 5. (AW ) W  gminie 
Pawlicę w  woj. k-akowskiem oberwa­
ła się chmura. W  ciągu kwadransa 
500 morgów zasiewów we wsi Pawlicę 
50 morgów we wsi Borów i 30 mor­
gów  we wsi Aleksandpowice znalazło 
się pod wodą. Kilkadziesiąt chat zo­
stało uszkodzonych, a 4 popłynęły z 
wodą. Woua podmyła również kilka­
naście chlewów z żywym inwentarzem, 
'który utonął.

KRAKÓW , 27 5. (Pat.). W dmu 
23. b. m- nastąpiło oberwanie chmury 
w  miejscowości Wyraie w  powiecie 
żywieckim oraz w gminie Koszarawa, 
które trwało 20 minut. Wskutek ule­
wy1 deszczowej woda zabrała warstwę 
gleby wraz z tegorocznymi plonami na 
p zesfcrzeni 24 morgów, wyrządzając 
szkodę licznym gospodarzom.

W A R SZA W A , 27. 5. (Pat.). Dnia 
25. b. m. wskutek oberwania się chmu­
ry woda deszczowa podmyła tor kole­
jowy między stacjami Basznią a Ho yń- 
cem, na odcinku Ja-osław —  Rawa 
Ruska linji ja “osław —  Sottal. Potoki 
wody deszczowej zniszczyły tor na

BERLIN, 17 maja. (AW ). W  goDliżU 
Braunau nad Innem w1 Tyrolu pewien mo­
tocyklista ruszył w 1 zaw'ody z pociągiem. 
W  szalonym Ipęćzie luje Kauweżyt, że (dirofcla 
bielgnąica na pewnej przestrzeni równo­
legle Jo oru 'kolejowego przelcina go w 1

Lokaut 50 000 robotników 
utóklennlcz.na s im a  nUm.

BERLIN, 27. 5. (Pa t) W  Robotę 
rozpoczął się w śląskim przemyśle 
włókienniczym lokaut, który ob jął o- 
koło 50 tys. robotników. Liczba Robo­
tników, pozbawionych pracy jest na­
wet o 10 tys. większa (wskutek licz­
nych zwolnień i ograniczeń pracy w  
przemyśle włókienniczym w  ciągu o- 
statnićh miesięcy.

Habltaallah s ta b lllzije  slą 
w  Afganistanie.

K O N S T A N T YN O P O L , 27. 5. (A. 
W .). W edług ostatnich wiadomości z 
Atganistanu1 zwycięski władca Kabu­
lu, Habibullalt wydał instrukcję, w 
myśl której wszystkie poselstwa af- 
gasftkie zagranicą, które, jak wiado­
mo, pozostawały wierne Amanulla- 
howi ulegają natychmiastowemu1 roz­
wiązaniu. Wszyscy posłowie i przed­
stawiciele afgańscy obowiązani są 
zgłosić się w  ciągu 4 tygodni w  Ka­
bulu, Poselstwa w  Rzymie, Moskwie, 
i Paryżu mają ulec zupełnej likw b 
dacji. ■, t. t '' ‘j

SZALIAPIN  W  W ARSZAW IE

W AR SZAW A, 27. maia. (AW ;. Pocią­
giem luxusowym z Paryża przy ty', tu d żś  
rano znakomity artysta, jeden z no sław­
niejszych śpiewaków świata S^ai ąp ii.

— O—

przestrzeni 150 m„ tworząc doły do­
chodzące do głębokości 4 m. Wskutek 
tego ruch (pociągów na odcinku Jaro­
sław —  Rawe Ruska, zarówno towa­
rowy jak i osobowy wstrzymany zo­
stał na przeciąg kilku dni.

Ulewa w Wiedniu.
WIEDEŃ, 27 5. (AW ). W  sobotę 

Wiedeń nawiedzony został gwałtowną 
mewą. Straże pożarne musiały w  kilku 
wypadkach prowadzić akcję ratunko­
wą, gdyż 'w ciągu kilku minut większa 
część miasta nawiedzona została po­
wodzią Ruch tramwajowy musiano na 
jakiś czas wstrzymać zupełnie.

.'pewnetr miejscu i w  pełnym pęazie wje 
Chat na parowóz. Motocykl rozlecat się 
■p drzazpi Motocyklsta odbiwszy si? sze 
rok im tukiem ipadl na szyny I d'os;al się, 
pod kota pociggu ponosząc śtmerć na 
miejscu. 1 ' I 1

Kroniko radjotBlBgraftzna.
KARDYNAŁ HLOND W KATOW ICACH

KATOW ICE, 27. i.ifiir. Dziś o 18H5 
przybył samolotem do Kaiowir . prymas 
Polski kardynał IUona w  towarzystwie 
ks. Mechiewskiego Prymasa na lolnisku 
przywitali prezydent mj?s'a Katowic Ko­
cur brat kardynała U low a  oraz przedsta­
wiciele prasy. Ks. Prymas następnie uda 
Się do WjeansŁ pioczer" ao Rzymu na uro­
czystość jubileuszu OO. Sajezjanów.

JESZCEZ JEDEN DOWOU, Z b  KATOr 
W ICE SA  POLSKIE.

KATOW ICE 27. tra e. W  : i s a 
starysiyk na terenie KafciMiP, do
szkół polskich zapisano 2216 dzielri, nie­
mieckich 566. W  roku zeszłym s ° ys 'y- 
ka brzmiała 1839 dzieci do s kół pol­
skich, 650 do szkól niemy cuch.

LHBOUP PAK TY  A  REpRECjE NA 
L ITW IE .

KOWNO. 27. map. Prezydjum labour 
Party wysłało do Waldemayasa le e1 ram 
wyrażający ubojewPnie z powoau prze­
śladowania stronnictw lewicowych, oraz 
prośbę o zaprzestanie da's yeu represji.

fSTRES EM ANN NIE BĘD ZE  NA SESJI 
LIGI NARODÓW.

BERLIN, 27. maja ,,Loka). A z i jttr" 
donosi jakoby Stresemann nie miai Wziąć 
udziału w  sesji Ligi Nar. w  Ma-‘rycie. 
Obecność i-ego na i jak twjerdzi kores­
pondent ,,Loik. Anz.'1 zajeżni est od loka 
rdkow'ań z komisją reparacyjną. (

P. A. T. PROSTUJE
W ARSZAW A, 27. ma a Pry walna1 

Agencja Pubhcyutyczna r i es at 25-go 
maja 'wiadomość pochodzącą rz.komo. z 
wia rogu dn ego źródła o dec z i r  ądu w  
sprawie njie zwoiy warga sesi se m i przed 
ferjami Ielniemi. P. A. T. z urzędu jest 
upoważnioną dc sprostowania te) wia­
domości.

—O— t

Tragiczna śmierć motocyklisty
podczas zawodów z pociągiem.
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IX Zjazd Robotników Rolnych
Rzeczypospolitej Polskiej.

Wczoraj w  sali konferencyjnej w 
gmachu ZZK rozpoczęły się obrady 
IX Zjazdu Delegatów Zw. Zaw. Rob. 
Rolnych Na sali znajduje się stu kilku- 
dziesięcu delegatów z całej Polski, 
repreze dujących 58 oddziałów i zgó- 
,rą 55 tys członków Związku.

Obrady Zjazdu zagaił tow. Kwa- 
piński. Związek nasz święci dziś 10- 
lecie swego istnienia i walki z niesu­
miennymi obszarnikami o najpierwot­
niejsze potrzeby robotników7 rolnych. 
W  walce tei mieliśmy' potężnych so­
juszników w Komisj1' Cent-alnej Klas. 
Zw. Zawodowych w  Polskiej Partji 
Socjalistycznej. Tu wypada wspomnąp 
o próbie rozbicia naszej organ izacji 
przez renegatów z p. Niskim na czele. 
Pjróba ta okazała się niefortunną, co 
świadczy dodatruo o świadomości kla­
sowej i moralności członków Zwią­
zku. O klęsce grupy BBS świadczy 
fakt, że do Komisji Rozjemczych nie 
zdołała przeprowadzić w  całej Polsce 
ani jednego członka.

Pierwszy zabrał głos tow. Żuławski: 
Komisja Gentoabia przyw iązu j wiel­
kie znaczenie do waszej pracy, albo­
wiem intoesy miasta i wsi są dla nas 
nie ozerwaine. hańbą dla naszego 
Państwa jest fakt, że jedynemi usta­
wami. regulującemi stosunek obszarni- 

■ ków do robotnmów rolnych są ustawy 
z przed lOO lat, przewidujące formal­
nie nawe' kary peiesne dla robotników. 
Związek wasz rozwiną! się w  wy­
jątkowo Ludnych warunkach. —  Nie 
wątpimy,, że jak oparliście się w  swoim 
czasie rożni; ack m tendencjom komu- 
nislycmjm, —  taIf odeprzecie zamach 
grupy, usiłującej wiehrzeniami osłabić 
spoistość waszej o-gan.zairji

W  imieniu CKW. PPS. przemawiał 
tow. Bahicki.

Następnie przemawiali tow. Kluszyń- 
sKa imieniem ZPPS o-az tow. Czapiń­

ski imieniem T. U. R., poczem tow. 
Kwapiński złożył sprawozdanie z 
dziaialności Zarządu głównego.

Pracujemy na wsi w  warunkach cię­
żkich. Ilość załatwionych spraw w r. 
1928 przekracza 11.000. Suma zapo­
móg stale wzrasta i w r. 1928 wyno­
siła już 260.000 zł. Metoda walki ule­
gła dziś zmianie. Naogół unikamy 
Szejków, mając świadomość, że na 
roli znacznie trudniej jest przeprowa­

dzić strejk, niż w  przemyśle. 1
Dotąd Państwo nasze nie ustaliło u- 

stawowo sprawy najmu pracy, ani u- 
bezpieczema na starość, ani zapewnie­
nia dachu nad głową dla bezrobotnych.

Rząd zajmuje oryginalne stanowisko. 
Na pomoc małorolnym wyznaczył 9 mi- 
ljonów (na 20C.000 hektarów ziemi, 
podlegających parcelacji) wtedy, gdly 
trzeba około 200 miljonów. Na snuję 
wydajemy 1/3 c:zęsć budżetu, a na taki 
kapitalny cel zaledwie tyle, ile wynosi 
tajny fundusz ministra spraw wojsko- 
wycn. Dopiero po długich wysiłkach 
udało się posłom socjalistycznym sumę 
tę podwyższyć dó 20 miljonów.

Ciężkie pokrzywdzenie miast.
Konferencja Sam orządow a P. P. S.

W A R SZA W A , 27. maja. (tel. wł.). 
Wczoraj w  lokalu ZPPS w  Sejmie 
obradowała Konferencja Samorządowa 
PPS, na Którą przybyło 35 prezyden­
tów, wiceprezydentów, Durmistrzow i 
wiceburmistrzów samorządów socjali­
stycznych oraz ławnicy socjalistyczni 
tych samorządów, w  których PPS jest 
w  większość:

Zagaił obrady konferencji w imieniu 
C. K. W . P. P. S. i Cent:. Wydziału 
Samorządowego PPS tow. poseł Pu- 
żak, poczem powołano do prezydjum 
ttow .: hoicgrebera, Uziembłę, JarmU- 
lowicza, Ja,-żę i Próchnika.

Refe-at o kryzysie gospodarczym w 
same “ządach i o środkach zaradczych 
wygłosił tow. pos, Pużak, podkreślając 
że w  szczególnie Ludnych warunkach 
pracują samorządy socjalistyczne, które 
muszą, mimo kryzysu, prowadzić w  sa­
morządach socjalistyczną gospodarkę. 
Dawane miastom obietnice kredytowe, 
były obietnicam; politycznęmi. Na grun­
cie spraw samorządowych podjął Rząd 
walkę z PPS.

Doraźnym środkiem ratunku muszą 
być oszczędność' w  budżetach, nie mo-

Straszne tortury sprawcy zamachu
na Watdemarasa,

Wasilkus zm arł wskutek m eczam i.
KŁAJPEDA, 27. 5. (Radjotele- 

gram). Tamtejszy dziennik „Tem po“  
pouaje, że śmierć rzekomego sprawcy 
Wasiliusa w yw ołało ze zrozumiałych 
powoduw ogromne wzburzenie opi- 
nji publicznej. ;

Według krążących uporczywych po 
głosek, Wasilius w śledztwie miał jiie 
dąć żadnych zeznań ; pogłoski te ,r>>w- 
nież omawiają charakter śledztwa, 
które było w wysokim stopniu pie- 
ludzkie. ' ( i

Stracony Wasilius byt poddany 
przez prezydenta po lic ji kowień­
skiej Yezysta strasznym tortu­

rom,

między innemi ofierze wkładano na 
głow ę żelazną koronę, którą następ­
nie ściskano obręczami, tak, iż Wa- 
silius zmarł wskutek męczarni na ju- 
dar serca.

0

Sensacyjnym również jest szczegół 
że analiza chemiczna bomb, które ip- 
żywano przy zamachu na Waldema- 
rasa, wykazała, że są one fabryko­
wane w 1 ab o rato-j urn chemicznem u- 
niwersytetu kowieńskiego. Zatem, 
stwierdza korespondent „Tem po“  u1- 
padł ostatni cień podejrzenia, jakoby 
źródło zamachu Dochodziło, z Polski,

gą one jednak dotyczyć inwestycji i 
opieki społecznej.

W  dyskusji zabięrali głos ttow. sen. 
Gros, Uziembto, Wielinski, Zbrozyna, 
Hokgreber, Rapalski, Kubeeki, Garaj1, 
Dzięciołowski, Jarmułowicz, Hrynie­
wicz, Ha^tleb i Hudec

W  wyniku obrad uchwalone zostały, 
rezolucje, które podajemy w  stresz­
czeniu :

Obepny zły stan gospodarczy kraju, 
spowoaowany został błędną doi i tyką 
Rządu, prowadzoną pod wpłyiwem tzw. 
„sfer gospodarczych".

Panująpy we wszystkich miastach, 
kryzys w dziedzinie inwestycji rtiie,- 
skich i budownictwa wynikł nu in. z 
tego powodu, ze Bank Gospodarstwa 
Krajowego nie wywiązał się ze swoich 
przyrzeczeń udzielenia kredytów.

Konferencja stwierdza, że Rząd1 czyni 
wiele, aby ograniczyć prawa samorzą­
dów, jakie mu dały dotychczasowe u- 
stawy. Równocześnie przerzuca na sa­
morząd cieżąr, nie wskazując pokrycia 
(bez obocie, biura adresowe, meldun­
kowe, wojskowo-poliicyjne, funkcje e- 
gzekucyjne itd.).

Konferencja Samo,rząoowa wypo- 
Vvriada Się za zwołaniem, najdalej na 
wrzesień b.j ,  w tej sprawie Nadzwy­
czajnego Zjazdu Miast.

Konferencja stwierdza, że popierać 
będzie nadal akcję ZP^S w  sprawie 
ustaw samorządowych i wprowadzenia
5-pio przymiotnikowego głosowania 
przyi wyborach władz samorządowych 
w  Małopolsce.

Uchwalono upoważnić prezydium, by 
uchwały, na konferencji powzięte, zo­
stały przez prezydjuir zakomunikowane 
Rządowi.

Częśfilawe wyniki wyborów 
w Belgii-

BRUKSELA, 27. maja, (AW ). W ybory 
do parlamentu odbyiy się w  cal;tn 'kr< u 
W zupejinym spcko,u. Według dPtyel.ojaso 
wych ODliczeń liberali zdóoyii 5 nowyćn1 
mandatów, Flamaindlczyicy od.ii fili rowinież 
znaczniejszy sukces, socjaliści stracili Wi­
ka mandatów, komuniści utrzymaii swój7 
dotychczasowy stąp posiauanija ,
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Sanacja p. U ziębły.
Piszą r.am:
Z chwilą objęcia administracji M. 

Z. E. przez p. Uziębłę rozpoczął ten­
że walkę z urzędnikami M ZE. (Mj 
I kiedy zobaczył, że trafił na grunt
podatny, pokusił się, aby to Samo
zrobić i z pracownikami fizyczneml, 
ale atak p. Uziębły został jodparo- 
wany z miejsca. P. Uziębłb wszedł
tedy w  kontakt ze znanym, mnie­
manym komendantem Strzelca p. 
Schmalem, który też przyszedł p. ,U- 
ziębie z gorliwą pomocą, mając fw 
swym związku Strzeleckim masę lu­
dzi bez zajęcia. Z  tego jźródła zaczął 
przyjmować p. Uziębło ludzi do pra­
cy umysłowej i fizycznej przy M ZE., 
którzy z rozkazu zaczęli tworzy*. 
„Strzelca" w  M. Z. E. Celu pożą­
danego nie osiągnięto, bo któż to 
tworzył ?... Przecież personal w ie do­
brze, kto jest p. Furowicz, Niemetz 
czy Lenger? Albo p. Kolesza, czło­
wiek obcy. —  Pan ten -został po kil­
kudniowym pobycie w  Zakładacn kie­
rownikiem kas biletowych. Następnie 
Bećhowski, bardzo dobrze znany zbi- 
jacz brako c lwowskich. I któż [je­
szcze miał być . tym twórcą ? Scho- 
lenberg, O  innych podobnych jak 
Furmaniuk, Chmura, Bużyński, czy Ja 
kubowski szkoda pisać 1

Jeżeli jednak poruszamy tę spra­
wę, to jedynie w tym |celu, by o- 
strzec naiwnych od wyzysku, odpo­
wiednie zas czynniki winny wzgią- 
diiijć w  tę kompanję. Od kilku dni 
chodzi po bruku lwowskim poszko­
dowany Sołtys Filip rodem z  -Ka­
mionki Lasów ej, oowiat Rawa Ru­
ska i opowiada, że „strzelec" Kra­
wiecki Jan zamieszkały ul. Karaicka 
9 pobrał od  niego 35 dolarów na 
ponto posady konduktora przy MZE. 
W  tym celu pisał poszkodowany kio 
Strzelca, w  dniu zaś 3ngo jnaja brał 
on już udział w  pochodzie w  4-tym 
rzędzie. O szantażu tym ma wiedzieć 
rzekomo konduktor Jakubowski i p. 
urzędnik Bećhowski. Jeżeli w taJki 
sposób zaczynają „w alczyć" Strzelcy, 
to słuszną jest wersja głoszona pd 
kilku miesięcy, „jeże li chcesz posady 
to zapisz się do Strzelca". I {. i 

Mimo to, p. Uziębło pożądane­
go nie dopnie. Ratując się jeszcze 
w agonji, wszedł pod skrzydła po­
sła, (który swych wyborców nigdy 
nie w idział) p. Smulikowskiego, i 
jego małżonki dzierżącej bezprawnie 
mandat radczyni —  i przy pomocy 
tych ananasów zakładają nowy zw ią­
zek, tzw. frakcję. —  Ponieważ do 
tego celu potrzebni są organizatorzy, 
wypłynął strzelec p. Bećhowski za­
bierając druha Balickiego, który po­
przednio kręcił się pc placu- Kra­
kowskim za tak zwanego podbijacza 
cen na starzyznę. < >prócz tych dwóch

przyjął p. Uziębło kalekę o  smutnej 
przeszłości, który obecnie przeszedł 
na wiarę chrześcijańską, natomiast 
żona i dzieci Holtzmana, jak opowia­
dają jego znajomi, wiary nie zmie­
nili.

Cała spółka tych bohaterów jest 
zupełnie bezsilną na terenie miasta 
Lwowa, gdzie robotnicy poznali się 
dawno na karjer-owiczach. — W iedzą 
przytem, że groch z kapustą Wytwa­
rza tylko gaz... którego w' E lektry­
czności nie używa się.

Robotnik.

P o d a n a  sprawiedliwość lwów.
Piszą nam:
W  kwietniu 1928 r. został zawie­

szony w swych funkcjach urzędowych 
pi. Ludwik Kwintowski, inżynier M. 
Z. E. zajęty od 20 Jat na Persenków- 
ce. Aktu tego dokonał dyrektor (M'. 
Z. E. bez wytoczenia mu początko­
wo śledztwa dyscyplinarnego Dopie­
ro po znanym pyskobiciu- zaczęła |u- 
rzędować komisja dyscyplinarna. Za­
stosowanie represji wobec p. Kwin- 
towskieg-o nastąpiło pospiesznie, bez 
dochodzeń mimo, że służył on w za 
kładzie od 20 lat.

Naiomiast z tradycyjną powolno­
ścią postępuje się wobec indywidu­
um, które niedawno nawiedziło ele­
ktrownię mmjska, i już się w  niej 
odznaczyło. ' j

Pisaliśmy już o tern, że Komisja

z łona Magistratu wykryła naduży­
cia, jakich się dopuścił administra­
tor Zakładów Elektrycznych Uziębło. 
Sprawa jasna, jak słońce — a jednak 
Uziębło do dziś urzęduje i hic o dy­
scyplinarne nie słychać.

W  ćprawie p. Kwintowskiego p 
Dziewoński wyprzedził sprawiedli­
wość magistracką, w  sprawie Zas U- 
ziębły, tak p. dyrektor, jakoteż Pre- 
zydjum Magistratu nie mogą się zdb- 
być na krok stanowczy i sUspcndo- 
wać winowajcę, mimo, że wina 'zo­
stała popełniona i urzędownie stwier­
dzoną. • i ■ |

W  tak jaskrawo niesprawiedliwy 
sposób załatwia się tę sprawę, że 
zbiera obrzydzenie.

Codzienny obserwator.
—o—

Kandydatury do Lwowskiej Izby hdndlouro-pmmysłoiMj
LW Ó W . 17 maja (A. W .) Dowia­

dujemy się, żc prezydent lwowskiej 
Izby, przemysłowo- handlowej d|. Hen- 
'yk Kolischer zgłosił swoją kandyda- 
darurę na prezesa nowej izby że ży­
dowscy członkowie Izby popierają e- 
nęrgicznie tę kandydaturę, która praw­
dopodobnie zostanie zaakceptowaną.

Wprawdzie częsc członków Izby1, 
jest zdan a, że dr honscher ze wzglę­
du na swoją chorobę i podeszły1 wiek 
(76 lat) nie będzie mógł pełnie swoich 
obowiązkow, tak jak nowa Izba tego 
będzie wymagała, jednak w tym wy­
padku iuzię raczej o zachowane dla 
niego tej godnuści honu-owe;

Dalej wysuwane są na prezesa Izby 
kandydatury senatora tir. Mayaina Szar- 
skiego, prezesa Rady Nadzorczej P. 
Banku Przeni. i Związku Banków, 
dr. Csali, rep,rt:zentatna przem. drzew­
nego i inż. Hłaski, p-ezesa koncernu 
„Małopolska ‘.

B. min. dr otesłowlcz nie przyjął 
ani ofiarowanej mu kandydatury na 
p-ezesa Izby, ani też kandydatury na 
w icep-ezesa Izby.

Co do wiceprezesów nowej Izby 
przemyśle wo- handlowej —  prezesa 
Kongregacji Kupieckie, p. Litwinowi- 
fciza i bankiera Chajesa, a w  sekcj, prze­
mysłowej —  dotychczasowego wice­
prezesa dra Jana Kucjkeru, dr. Csali,

inż. Hłaski, dyrektora Zakładu Gazo­
wego, inż. Zatrdeckiego.

Ponieważ na wypadek dr. Kolischeia 
na prezesa nowej Izby, gdyby db sek­
cji handlowe’ i przemysłowej wybrać 
miano po 2 chrześcijan i 2 żydów, 
w  prezydjum składającem się z 5 czł. 
byłoby 3 żydów, a 2 chrześcijan, pro­
jektują w  pewnych kołach aby w  ra­
zie wyboru prezesem dr Kolischeia, 
3 miejsca wiceprezesów dostały się w 
ręce chrześcijan.

— o —

KONIEC AMflLNU MłiHA.
NOW E DELHI, 27. 5. (Pat.). W  

wywiadzie z przedstawicielem Agencji 
Reutera król Apianullan oświadczy1 ze 
nie zamierza wracać do Afganistanu^ 
odmówił jeonak rozmowy na temat 
przyszłych swoich planów.

— o —

j  NADESŁANE |
iZ a  tę  rubrykę Redakcja nie odpowiada).

PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY IM H JORDANA 
we Lwowie ul. »w Mikołaja 16 (Tel. 4-36) 

ul. Sobieezczyzny 15 (Tel. 60 ) przyjmuje zgło­
szenia na i li»2ł/30 do szkoły powszechnej, 
giuinazjum i internatu. Od 1 go września br. 
otwarta zoitanie 1 i II kl. koedukacyjnej szko­

ły  powszaebnej p /zy  ul. Sobiuszczyzny.
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Gdzię. prokurator?!
Szalit, Szalit, Szalit!

W  „Robotniku" stwierdza Rcz., że 
historja „Budexu“  łączy się ze Zna­
ną już dostawą progów kolejowych, 
i ze „B udex" jest to samo, co osła­
wiony „dostawca" podkładów — 
Szalit! Nazwisko to wypłynęło po 
raz pierwszy w  czasie debaty Sej­
mowej nad preliminarzem budżeto­
wym M, K. na r. 1928-29, gdy po* 
słowie socjalistyczni aobyii na świa­
tło dzienne umowę o dostawę pro­
gów  kolejowych, zawartą przez M. 
k ze spółką spekulantów pod w o­
dzą właśnie ow ego Szanta, a nara­
żającą Skarb Państwa na miljonowe 
straty.

Przy drugiej debacie budżetowej 
nad preliminarzem M . K na 1929 
1 930 r. została przez Komisję Bud­
żetową Sejmu — po dość Pstrej utar­
czce z Klubem B. B .! — wyłoniona

specjalna Komisja śledcza, 
prowadzi dochodzenia w spra­
wie różnych dostaw dla kolei,

kręcącycn się głównie dokoła Szali- 
tów i

i\X grę wchodzą bowiem dwaj ,spe 
kulanci Lipa i Salman Szalit, piie- 
sżkający stale w  Berlinie, a Polskę 
traktujący, jako swoj teren eksploa­
tacyjny. i

Przed kilku jeszcze laty, pr fczal.t o- 
trzymał wyręby w puszczy białowie­
skiej, które w  roku ub. sprzedał ru­
mie „Anglo - Europen", pod którą 
to firmą kryją się niejacy „Oebriider 
Mandcl" z Austrji.

Dzięki wpływom, jakie p. Szality 
umieli zdobyć sobie w M. K., za „sa­
nacyjnych" rząaów, udało się im 
wręcz i i ! !

zmunopoiować w sycych rękach 
dostawę podnladów dla kolei...

Ale to dla pp. Szalitów byl „in ­
teres" jeszcze... za m ały !

W ięc pod ich wpływem „Budex“ . 
spółka zwykłych handlarzy drzewem, 
przeistacza się... w  „przeasiębior^two 
budowlane". ( I

Poza bucową w Chełmie „Budex“  
otrzymał jeszcze i... dostawę progów 
kolejowych, a wykonywanie tej do­
stawy powierzył... gdańskiej firmie 
„Lodak", w  którym siedzi... również 
P', S za lit!...

Ten sam „Lodak", skupiający ta­
kich handlarzy, jak p. Szalit, W o l­
denberg, Forster itd., otrzymał od 
M. K. dostawę kilkuset tysięcy pro­
gów  kolejowych, podczas.gdy spół­
ka krajowych przemysłowców liśnycb 
z pi. Dąbrowskim na czele, która row-- 
nież zgłosiła ofertę, dostawy pod­
kładów me utrzvmała...

Słusznie domaga się Kcz. oddania

całej sprawy natychmiast sądowi kar­
nemu ! Niech sąd ustal. —  odpowie­
dzialność i winę tych, na których ona 
ciąży, od1 najniższego aż do najwyż­
szego !

W edług informacji PAT-a, M ini­

sterstwo sprawiedliwości skierowało 
sprawę budowy gmachów Dyrekcji 
kolejowej w  Chełmie do prokuratora 
Sądu Apelacyjnego w LubHnie.

Na wniosek prokuratora Sąd w y­
delegował do przeprowadzenia śledz­
twa w tej sprawie sędziego (śledcze­
go apelacyjnego do spraw wyjątko­
wego znaczenia w  Lublinie, który nie­
zwłocznie rozpoczął czynności śled­
cze. I 1 i

Nim słonce zejdzie -  rosa oczy wyje...
Jak wiadomo, wśród wycofanych z 

sejmu 14 projektów rządowych znaj­
duje się także p-ojekt ustawy o ubez­
pieczeniu na wypadek stai-ości, nie­
zdolności do pracy i śmierioi, wniesio­
ny1 do pejmu p--zez rząd p Bartla. —  
W  uzasadnieniu tegu wycofanego pro­
jektu Ministerstwa pracy i opieki spo­
łecznej znajdują |sie następujące ustępy:

„Znaczenie tego ubezpieczenia prócz 
korzyści, które daje bezpośrednio za- 
ńmresowanyim, polega również i na 
fcm, że jest czynnikiem państwotwó”- 
Czym, bo zwiększa gwa-ancję równo­
wagi bytu robotnika, przez co budzi 
w  klasie robotniczej zainteresowanie w 
rozwoju i istnieniu państwa'1. Ubez­
pieczenie to „ma również duze znacze­
nie dla produkcji, zaspakajając bowiem 
byt robotników i ich rodzin w  naj­
cięższych okrasach życia, stwarza psy1- 
Chiczną podstawę do bajdżiej inten­
sywnej pracy, zmniejsza płaszczyznę 
tarc między pracownicami i pracodaw­
cami".

„Konieczność wprowadzenia ubez­
pieczenia robotników na wypadek nie­
zdolności do prary1, starości i śmierci 
jest dzi. tem większa, że obecnie z a- 
nalogicznego ubezpieczenia korzystają 
już wszyscy pracownicy1 umysłowi. —  
Brak tego ubezpieczenia dla robotni­
ków mógłby zostać zrozumiany, jako 
świadome pokrzywdzenie robotni­
ków....“

„Istnienie robotniczego ubezpieczenia 
na wypadek niezdolności do zarobko­
wania, starości i śjmiejci tylko w  części

Rzeczypospolite! jest anomalją.
A  nom al ja jest dondiwą również dla 

pracodawców. W  r. 1926 produkcja 
w  Pcznańskiem obciążona była na u- 
bezpieczenie inwalidzkie składką zł. 
10,620.000, produkcja Górnego ŚiąsKa 
składką w  kwocie 9,841 .000 zł. (nie 
wliczając ubezpieczenia górniczego z 
oDciążeniem w  kwocie i3,608.00G zl), 
gdy proouikcja b. zab. rosyjskiego i 
austriackiego wolna była od tego ob­
ciążenia, -Jeżeli polityka socjalna pań­
stwa musi iść w  kierunku rozwoju u- 
L>ezpicczfcń, to musi ona także obciążać 
krajową produkcję [możliwie równo­
miernie i nit stwarzać przywilejów 
kosztem najszerszycn mas robotniczych, 
a z  drugiej strony kosztem pro aukcji 
tych dzirllnic, gdzie ustawodawstwo 
społeczne poczyniło największe postę-

PU • 1 1
Z brzm enia tego wycolanego pro- 

jekiu wynika, że rząd poprzeani, któ­
remu nigdy nie brakło pobłażania 
dla gospoda-ki kapitalistycznej, zdawał 
sobie jednak sprawę, że zapewnienie 
robotnikowi kawałka chleba na sta­
rość ma wielkie znaczenie społeczne 
i wychowawcze

Co się odwlecze, to nie uoeęze —  
powiada .przysłowie i tem może uspo- 
kaja swe sumienie jrząd p Switalśklego. 
A tymczasem robotnik wyczerpany tru­
dem całego życia —  gdy mu zabraknie 
sił do dalszej pracy będzie czerpał 
ś-odi.i na (chleb z kapy emerytalnej pod1 
kościołem.

— o—

Po przez klęski do zwycięstwa!
Wybory do ,rady mińskie, w stolicy 

Bułyarji w Sofji przyniosły zwycięstwo 
stronnictwom rządowym z pod znaku 
reakcji faszystowskiej.

Rozb.eiem partji robotniczych i 
chłopskich, a w  szczególności niesły­
chanemu terrorowi rządowemu, nale­
ży! przypisać pieppwodzenie opozycji- 

W  ostatniej cnwili narzucono stolicy 
Bułgarii, reakcyjną ordynację wybor­
czą, a stronnictwa rządowe miały do 
dysDozycji cały aparat policyjny. W ie­
lu agitatorów lewicy, zostali, w  stra­
szny sposób zmasakrowanych, zgroma­

dzenia robotnicze były przez policję 
rozpędzane siłą. Robotnicy] i urzędnicy 
miejscy odprowadzani byli przez poli­
cję czwóirkam. do urny wyborczej.

Nic dziwnego, żć osiągnięto takie, 
a nie inne wyniki, lecz klasa robotnicza 
Sofji, odczuwszy, na sobie błogie rzą- 
djyi policyjnych i kapitalistycznych Kan­
dydatów, tem bardziej zrozumie konie­
czność jednolitej walki i frontu ro­
botniczo- chtooskiego pod sztadarem 
bułgarskiej socjalaemoKracji
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Życie Zagłębia Naftowego.
Wiadomości z Borysławia

(Te le f. od naszego korespondenta).

Uchwały konferencji delegatów robotników przem. naft.
Borysław, 28 maja.

(Dokończenie.)

\X sprawie łamania umowy zbio­
rowej. Konferencja de lega tów  zw ia- 
ca uwagę Izby Pracodawców  na la  
manie um owy • i cennika w  n iektó­
rych przedsiębioistwach naftowych i 
równocześnie żąda od Izby Pracodaw 
ców  ścisłego przestrzegania postano­
wień umowy i ' cennika płac we 
wszystkich przedsiębiorstwach nafto ■ 
wych.

Konferencja delegatów ostrzega 0 - 
go ł roootników naftowych przed pod­
stępną i oczukańczą akcją podpisy­
wania deklaracji w sprawie budowy 
domów ludowych, jaką prowadzi roz­
łamowa faszystowska grupa BBS., 
która przez zbieranie podpisów ro­
botniczych na deklaracjach zmierza do 
rozbicia dzieła budowy domów ludo­
wych.

Rezolucja w sprawie regulacji za­
robków robotników metalowych i 
chemicznych.

Konferencja stwierdża, że usif- 
ne starania organizacji mitjscowyćh 
o podniesienie płac i kategorji me­
talowców i innych rzemieślników, za­
trudnionych na kopalniach i rafine- 
rjach ; nie doprowadziły do pożąda­
nego rezultatu, przeto konferencja do­
maga się, by plenum delegatów tą 
rzecz definitywnie załatwiło tak, jak 
to miało miejsce w warsztatach (tol 
Borysławiu, Krośnie i Gliniku,

*

Protest przeciwko wycofaniu z Sej­
mu projektów  ustaw.

Konferencja delegatów robotników 
całego przemysłu naftowego w  Po l­
sce protestuje jaknajkategoryczniej 
przeciw wycofaniu z Sejmu projektu 
ustawy o ubezpieczeniu robotników 
na starość i zaopatrzeniu wdów I 
sierot. Konferencja domaga się na­
tychmiastowego zwołania SejmU, nie 
w Celu uchwalenia nowych, przez frząć 
projektowanych ustaw pouatkowych, 
lecz uchwalenia przedewszystkiem u- 
stawy o ubezpieczeniu na starość ro­
botników i zaopatrzeniu wdów i sie­
rot. zgodnie z poprawkami sformU- 
łowanemi do projektu ustawy przez 
Komisję Centr Związków Zawód1., 
oraz ustawy o zmniejszeniu podatku 
zarobków robotniczych i zmiany u- 
stawy o ubezpieczeniu robotników na 
wypadek bezrobocia w  kierunku za­
bezpieczenia odpowiednich zasiłków, 
wszystkim bezrobotnym

W  sprawie bezrobocia, czasu pracy 
i zasiłków 'dla bezrobotnych

Konferencja delegatów  robotników 
naftowych stw ierdżając, że jedną z  
przyczyn bezrobocia jest stosowanie 
przez pracodawców pracy w  goc zi- 
nadh nadliczbowych, jako te ż  w  hkor- 
dacli, w zyw a grupy zaw odow e do 
bezw zględnego zwalczania pracy  ̂ w, 
godzinach nadliczbowych, ekstrów- 
kach i akordach.

Konferencja delegatów  protestuje 
przeciwko wstrzymaniu akcji doraź­
nej w  okresie letnim dla bezrobot­
nych byłych robotnikow  naftowych.

Konferencja domaga s.ę stanowczo 
prowadzenia akcji doraźnej w  pow.
Drohobyćkinr i Krośnieńskim.

*

W  sprawie stosunków w „P o l- 
minie“ .

Konferencja delegatów kategorycz­
nie protestuje przeciwko uznaniu fik ­
cyjnej delegacji z grupy politycznej 
PPS frakcji rewolucyjnej w rannerji 
„Po lm in " i żąda od dyrekcji uzna­
nia delegatów wybranych nrzez zwo­
lenników klasowego Związku Che­
micznego, jako reprezentację ogrom­
nej większości robotnikow zatrudnio­
nych w „Po lm in ie". W

W  sprawie ryczałtu mieszkaniowe- 
go

Konferencja akceptuje żadanie po­
dniesienia ryczałtu mieszkaniowego 
przedłożone Izbie Pracodawców na­
ftowych przez Związki Zawodowe.

Konferencja domaga się wykreśle­
nia z art. 10 ństępt] )6, słowa „m ie­
szkanie" i umieszczenia ;!, w tem 
miejscu nowego 'uistępu. Relutum mie­
szkaniowe będzie co 3 miesiące pod­
noszone o dalsze 6 proc., aż dó czasu 
ustawowego uzyskania ! 100 proc.
czynszu podstawowego.

*

Rezolucja w sprawie Sądów j 
Pracy.

Konferencja stwierdza, że instytu­
cja Sądów' Pracy nie zadawalnia po- 
trzeh klasy robotniczej, a to tz na­
stępujących pow odów :

1) okręgi Sądów Pracy są fca iszczu 
p łe ;

2) najwyższe orzecznictwo w, spra­
wach pracy podlega orzecznictwu1 wy- 
wyłacznie sędziów zawodowych;

3) szczupła ilość utworzonych Są­
dów Pracy nie odpowiada rzeczywi­
stej potrzebie tych instytucji;

4) powoływanie i mianowanie ław­

ników nie odpowiada duchowi de­
mokracji ; 1 \ 1

Wobec tego konferencja żąda
1) rozszerzenia kompetencji Sąuóy/ 

Pracy w  Drohobyczu na takie m.ej- 
scowości przemysłowe jak: Rychcjce, 
Truskawiec, Solec i Kołpiec w o- 
kręgu drohobyckini, oraz na Opakę 
i Podbóż, Kropiwnik, należące ao 
sądu grodzkiego w  Podbużu, na Me- 
denice w okręgu sądu grodzkiego w 
Medenicaćh i na Urycz w  lokręgu Są­
du Grodzkiego w Śkolem.

2) Utworzenie dla spraw podle­
gających kompetencji Sądów Pracy 
rMwyższej instancji w skład1 której 
wchodziłyby czynniki ławnicze, po­
dobnie jak w  niższych instancjach;

3) btwurzenie sądów Pracy \v (okrę­
gach przemysłowych, przedewszyst­
kiem w ‘ Krośnie, Stanisławowie i 
Stryju; ' 1

4) zmiany ustawy o Sądach |Pracy 
w ten spoaob, że ławnicy do t/ćh 
instytucji zostają wybierani przez Zw. 
Zawodowe.

— u— 1

Partaczenie kopalń.
Strejk u Zdanowicza, o. którym !p. 

szemy już od dwóch tygodni trWa 
w  dalszym ciągu Robotnicy mogą - 
wrócić do pracy' tylko na wartmkkcł 
umowy zbiorowej. ’■ ■

7. urugim sezonowym akordantem 
p. Łotockim odbyli w  sobotę '25 bm., 
sekretarze Związku górników ttow. 
Haiudf i Bocian, pertraktacje w ^pra­
w ie zastosowania umowy zbiorowej 
Pan Łotocki chciał udowodnić, że 
nie je st w  stanie je, zastosować 
Przedstawiciele Związku oświadczyli, 
że bez zastosowania urnowej zbioro­
wej, ruch nie mugłby być kontynuo­
wany. ' l

Do końca bieżącego miesiąca ma 
p. Łorocki termin zastosowania u- 
mowy do robotników, gdyby się to 
nie stało zostanie wstrzymany ruch 
na wszystkich kopalń*ach p. Łotoc- 
kiego. :

Dodatki do urlopów
Zredtikowanym z [piracy w  „Prem ie­

rze" robotnikom przy wypłacaniu na­
leżności za wypowiedzenie i urlopy, 
nie doliczano dodatków przewidzia­
nych umową zbiorową.

Dopiero na skutek interwencji ze 
strony sekretarza Związku Górni­
ków, Dyrekcja „Prem iera" oświad­
czyła, że dodatki te będą robotnikom 
wypłacone. ;

— O—

Nawa pliicowka ruchu ronotn.
Wi Mraznicy otwarto d na 25 (bm. 

lokal Ifilji Zw. Górników. Otwrarcia 
dókonał tow  St. Bocian sekretarz
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Związku, w ygląda jąc przemów lenie 
ó politjcznem i gospodarzem  poło­
żeniu kraju i o  sprawach (organizacyj­
nych, apelując do zebranych aby Jo- 
kal stał się kuźnią świadomości jro 
botniczej. : ,

Następnie dokonano wyboiu tym­
czasowego Zarządu fd ji. Zarząd bę­
dzie sprawował dyżury codziennie od
6— 8 wieczorem, zaś raz w  tygodniu1 
w' czwartki od 6— 9 U rzędow ać (bę­
dzie sekretarz Związki’

Nowej placówce życzymy rozwoju. 
-  -o—

Z naszych posiedzeń.
W  piątek, 24 bm, odbyło jsię po­

siedzenie Rady robotniczej P. P. S. 
pod przewodnictwem tow. Moszory. 
Na posiedzeniu złożono sprawozdania 
z obchodu majowego i zbiórki (ulicz­
nej oraz omawiano sprawy organiza­
cyjne. 1

Posiedzenia Rady odbywać się bę­
dą bez specjalnych zawiadomień w 
każdy pierwszy piątek po pierwszym 
i po piętnastym każdego miesiąca.

Z ruohu zawodowego.
Posiedzenie Zarządu naftowców od 

było się pod przewodnictwem tow. 
Serwy 26 bm. Dokonano wyboru de­
legata na Kongres Związków Zaw o­
dowych w  Warszawie. Delegowano 
tow. Ochałę

W  sprawie strejku u Zdanowdcza 
uchwalono urządzić składkę w „P re­
rii, erzeu na rzecz strejkujących.

Na wdeść o wypadku jakiemu1 p leg ł 
tow. L'S, członek Zarządu, uchwalono 
przesłać mu w y a z y  współczucia i ż y ­
czenia powrrotu do zdrowia.

—o—
Konferencja del agatów kon­
cernu ,M ałopolska-Prem ier‘

odbędz.e się w  środę 29 maja br.
0 godz. 6-tej wieczorem w  Jdkalu 
Zw. Górników. <

Na porządku dziennym sprawozda- 
nie\z konferencji delegatów w  Droho­
byczu sprawa strejku u Zdanowicza
1 sprawy organizacyjne.

Drohobycz. 28. ma|a.

W  sobotę, dnia 25. b. pn, odbyło 
się posiedzenie Radtj gminnej m Dro­
hobycza Na porządku dziennym była 
sp-awa budowy wodociągów. Ponie­
waż sprawa ta ma wielkie znaczenie 
dla "ozwom miasta interesuje się nie- 
tylko ogół mieszkańców, ale p-zede- 
wszystkiem także klasę robotniczą, to 
też szczegółowe sprawozdanie z tego 
posiedzenia zamieścimy w  specjainej 
korespondencji

Budowa woaociągów obliczona jest

• *

Kronika borysławska.
O B ŁAW A POLICYJNA. Straszne i e-

rzenie się. chorób wc.:ergcznycr w 1 Bory 
slawiu i nasza notalka o stosunkach w  
lokiah Spwglera, tej przystani u icziiych 
(eiementow, skłoniły władze policyjne do 
toblaWy sanitarno - obyczajowej. Doko- 
liano eó ‘w niedzielę wjeiczorem |na ul. W o- 
'.aniedkiej i w  loke lu ópiegiera.
' ObtawŁ Jałe nicspouziewaie wyniki: 
przytrzymano i odprowadzono do korni- 
sar,aiu 35 kobiet iekkicu obyczajów. Z 
iych, wczoraj odwieziono do szyi ala w 
Drohobyczu 8 chorych wen-eyycznie. <

Wolaniedka zosta’0 prz ic z iszezo,a . Spj
dlzieWamy się, że wtadze c£ęśaaj takie 
dezynfekcje będą dokonywać.

Nasuwa (nam gię, afalma uwaLjia. W  ponie­
działek rano odprowadzono w' ordyWku, 
wi -asyście 8 po],c aniów, przy i D y ma.,e ko­
biety do badania uje we właściwej po­
rze, bo o 7‘30 rano. Dzieci w1 tym ezasie 
Zdążające d'o sikól były śwjadkarni tegó 
przemarszu oddziału kobietefgo towarzy­
sząc ,mu przez długość ul. Pańskie;.

STfiTELAND 24 — TO FATALN Y 
SZYB. W  sobotę, 25. bm. jnial miejsce 
wypadek przy pracy, znowu na s.yb ie 
Stattiand 24. Rura wyciągnięta z otworu 
spadła z linki na nogę Lisowi Janowi, 
miażdżąc mu palce u prawej nog‘i . O.iarę 
wypadku odwieziono do szpitali w Dro­
hobyczu. ( 1 :

TOW. Lis jest członkiem Zarządu od­
działu nafto wW w w Borysławiu.

Życzymy mu rychłego powrotu do 
zdrowia.

W  następnym dniu na tejże " Kopalni 
przy kręceniu gzfe ;g od pcLczenia klu­
czem duznał Kry muła Franciszek, ta., ta­
nia Żebra. L |

TUSTflNO W ICF CZY MEKSYK- W  ' i - 
dzieję po poludlnju 4 porfehmiejon c i o 
sobników robili na ulicy W Tistanouicach 
pwantury. |

Zaczepiali przechodniów, krzyczę i i 
strzejali na Wiwat. Wszystkich c tar.dli 
przyaresztowano. Są nimi: Jan i \\i a y 
sław Knian, Cichoń i Józef Jakieło.

I ŚW jN I NIE DAJĄ POKOJU. Nd Beni 
skradziono HodowiczoWi Janowi świnię,. 
Przyaresztowano amatorów wieprzc w i,y : 

. Fisnera i Paik> .
1 HE PRZEPIŁ ZFTKRKA, TO CO 

,SKRADŁ.I W  niedzielę v.Szed'ł do d.rnu 
Grzegorz Czer-iy. Po kilku zakropieni; ch 
•upatrzył go sobie znani! amator ia,A'.w 
i innych , drODjazgów" P i jczan Kal£imi rz 
j ściągną, zegarek ■ i

POzAR. Na Bani wi. niedzielę popoł. 
w  domu Egierla wybuchł ogjeń kominowy. 
Straż interwenjowałe i pożar UrpsPa.

—O- -

na kwotę 4,000,000 zł., które poży­
czają gminie Zakład pensginy i Zakład 
Ubezpieęzef od wypadków we Lwowie 
na 19 lat po 8 proc

Uchwałę przyjęto 31 głosami prze­
ciwko 10 głosom lmda.

— o—
Sprawa redukcyj.

Dnja 26. b. rn. odbyło się posiedze­
nie Zarządu' Związku pracowników* 
Kas chorych, (na którem omawiano 
sprawy, płap i wypowiedzenia 8 pra­
cowników tutejszej Kasy. Uchwalono

" zwołać walne zguomadzcnie pracow­
ników kasowych na azier 1. czerwca 
o godz. 6 wiepz- z udziałejm delegata 
Zarządu okręgowego i centralnego.

—o—

Kronika jronouycKa,
ARESZTOWANIE. Dina 25. b m. 

został aresztowany i odstawiony do 
sądu w Drohobyczu Józef Potoczak za 
systtmct0czne 'Kradzieże desek na sumę 
700 zł. u Leona Pełczyńskiego w  Bo- 
-yslawiu.

OD i LUTEGO KRflDL SZAM PANA.
Jakiś sprawca od lutego leszcze wy-
ji°sil' z piwnicy p. Liprnr .0 Si.stenidlyózbie 
po 'kilka tlagzek szampana. Pewnego .azu 
krewhi właściciela urządzili na r.i.go za­
sadzkę w [piwlhicj, ma, z,i do rana, a r.ad 
hanem, gdy złodziej wszedł, z nadmia­
ru odwtagi umknęli, m^st yfo uljąć. Do 
Piero po ostatnio dokonanej kradzieży u 
telgo samcgc właściciela, qale] paczki 
„Stefki" policja wyśledziła sprawców1 i 
zakwestjonowala resztę niewyphej „m o­
dnej". GioWnyph sprawców jeszcze poli­
cja nie ujęia, i dlatego nazwisk jeszcze 
nie podajemy i

pewnie bardzo ia.ują rej r.szty, ode­
branej im, jak kotu mleko

DARY B u zF  S ą  DLA W SZYSTKICH.
— tak uwalał dotyoliczes nieznany spsaw- 
oa, Który od szeregu tygond.i kufu e i ę r  
płatnie najładniejsze owdce z mc raz^nU 
p. Józefa Bolickiegc. Szkoda wynosi oko­
ło 1.500 zł. i ; < ) , . \

iimator ten i^śt tak delikatny ż t  zaus"e 
zaniki po swoich w jzy taci sutnidm.ia za­
myka! z obawy przed konkurentami. P,.- 
lic.a jddiiak jest już na !r jp 'e

Głodująca Hiledszczyzna
Stołeczny Komitet niesienia pomucy 

Wileńszczyźnie, dotkniętej klęską g ło­
du, wydal następującą odezwę d'o lu­
dności m. V\7arszawy.

Oby watel!
Straszliwy wróg zapukał do chat, 

b-aci naszych na \A/ileńszczyźnie a 
wrogowi temu na imę g łód ! Setki ty­
sięcy braci naszym jstoi w obliczu 
śinięrci głodowej, o ile pomoc ofiarna 
z  innych, zasobniejszych dzielnic kra­
ju nie zapobiegnie grożącej klęsce 
Pomocy tej zbraknąć nie może, nie do­
puści do tego cary na-od', nie dopuści 
ludność stolicy

JbyWatele! Wie. zyimi niezłomnie, 
żi szlachetne, współczujące (serca i u- 
milowame wszystkich współh-aci bez 
różnicy wiary i narodowości nakażą 
nam, wszystkim, jak niejednokrotnie, 
tak, i óbgonie, Pospieszyć w miarę mo­
żności z pomocą zagrożonym śmiercią 
głodową -odakom. Grosz wdowi, cztj 
sierocy, złączony w zbiorowym wąj- 
siłku całego narodu, zaważy aa szali 
tak samo wydatnie, jak homa ofia-a 
bogatych.

\
Głodna Wileńsziczyzna czeka naszej 

oomocy. Niech nie wyczekuje jej na- 
p-ożno, niechaj nie wyczekuje jej zDyt 
długo.

i t j

Wiadomości z Drohobycza,
CTeief od naszego korespondenta').

urohobycz buóuje wcdociagi.



10 „DZIENNIK LU DOW Y'1 w . 119 z dala 29. maja 1920.

Novj koziołek p . " .
Czynniki, które w  danym okresie 

w  państwie odgry\, ają decydującą ro­
lę, mają tę właściwość, że Udzielają 
chętnie przytułek „dezerterom" in­
nych ugrupowań politycznych. Zaob­
serwować 1 można było po zwycię­
skim przewrocie majowym, że ludzie, 
którzy jeszcze bezpośrednio przed ma 
jem 1926, w  najohydniejszy sposób 
zwalczali Piłsudskiego, po jego do j­
ściu do władzy stali jsię pierwszymi 
chorążymi neo - piłsudczyków. Przy­
puszczony szturm do szańców róż­
nych partji politycznych oderwał od 
nich elementy bezideowe, gotowe za 
miskę soczewicy plunąć na całą (swoją 
przeszłość.

Nie brak w  t. zw. czwartej bryga­
dzie Dyłych zamachowców na osobę 
Piłsudskiego, redaktorów i publicy­
stów narodowo - demokratycznych, 
a także byłych „radykałów ", którym 
P. P. S. była zawsze za mało rewo­
lucyjną, którzy byli spadkobiercami 
dawnej S. D. K. P . i L. protoplastki 
dzisiejszych komunistów.

Obecnie znowu stanął w szran­
kach czwartej brygady jeden z tych 
„niezadowolonych" p. W ieniawa Ta­
deusz Długoszowski, redaktor i 
„w ód z" t. zw. grupy „Polsk iej W o l­
ności". W tym swoim nieperjodycz-

nie ukazującym się organie p. W ie ­
niawa Długoszewski rzucał gromy na 
P. P. S za jej „oportunizm", pismo 
jego dusiło się od nadmiaru1 „rewo- 
lufcyjności". Po  przez ataki na M ię­
dzynarodówkę Robotniczą, po przez 
deklamacje o „jednolitym froncie" 
któremu on —  „w ód z" i redaktor 
zamierzał dać inicjatywę, p1. Tade­
usz Wieniawa Długoszewski wysilał 
swój mozg nad utworzeniem nowego 
„ lew ego " ugrupowania socjalistycz­
nego. !

Naiwni czytelnicy na wiadbmość o 
przejściu redaktora „Polsk iej W olno­
ści" przetrą oczy ze zdziwienia O d­
powiedź na to znajdziemy w sławnej 
postaci z „Pana Tadeusza", znanym 
zawadjace szlacheckim który „stądto, 
że przechodził partji tak wiele, nazy­
wany był dawniej Kurkiem na po­
ściele, że jak kurek za wiatrem (cho­
rągiewkę zwracał".

Fakt ten natury zupełnie drobnej, 
jest jednak potwierdzeniem, gdzie 
kończą radykali p. W ieniaw ie po­
dobni. W  jednym szeregji z pi. Sadze- 
wiczem, Jaworowskim maszeruje „ra­
dykalny" rewolucjonista p. Tadeusz 
Wieniawa Długoszewski. Winszujemy 
nabytku! J(. S.

i Piała Ententa o Węgrzech
BUKARESZT. 27. njaja. (Pat.) Se­

kretarz generalny ministerstwa spr za­
granicznych Gafenko oświadczy! wczo­
raj wodcc przedstawicieli pracy co na­
stępuje: Twierdzono, że nieaawna wi­
zyta w  Bukareszcie włoskiego pod­
sekretarza stanu Giąndkego i polskie­
go ministra spraw zagranicznych Za­
leskiego, przeciwstawiały) się Malej En- 
tencie i piiały na celu zwalczanie jej 
polityki, a wreszcie, że stworzyły at­
mosferę nieufności.

Tego rodzaju twierdzenia, są najzu­
pełniej fałszywe. —  Mała Ententa 
wieprzy, że Węgry w  swoich obecnych 
granicach są zupełnie zdolne do ży- 

pia i że mogą i powinny żyć, bę­
dąc krajem pożytecznym dla żypia E- 
uropy środkowej. Jedno naieży w ie­
dzieć -zakończył sekretarz — mia­
nowicie, że Mała Ententa 'nie pozwoli 
nigay, na zmianę granic, ustalonych w  
obowiązujących traktatach. Dążyć bę­
dziemy nadal dp współp acy gospoc 
i przyjaźni z Węgrami. Jeżeli państwa, 
nie będące członkami Ma lej Ententy, 
jak Iiałja i Polska, dążą do tego sa­
mego celu, to nie stoi tc bynajmniej w  
sprzepzności z polityką Rnmunji i Ma­
łej Ententy

0 zwalczanie chorob 
zawodowych.

W tych dniach oabyio się w  depar­
tamencie służby zdrowia M. S. W e­
wnętrznych posiedzenie pekcji do spraw 
walki z  cnorooami zawodu w emi.

Przemiotem ob,rad były : 1) projekt 
rozporządzenia w  sprawie przepisów 
hygiepy i bezpieczeństwa, obowiązują­
cych przy wyrobie gotowych do uzyt- 
farb i past, zawierających biel oło­
wianą, siaiczan jołowiu' i inne produk­
ty. oraz przy wykonywaniu robót ma­
larskich, p.izy, których używane są 
fapjry i pąśty 2) pro,ekt rozporządze­
nia w  sprawie przepisów bezpieczeń­
stwa1 i bygieny pracy przyi wykonywa­
niu robót drukarskiclhK l.tograticznych 
i odlewaniu czcionek.

W  sprawie pierwszego projektu sek­
cja zgouziia się z  iego brzmieniem, w' 
projekcie zaś o zakładach graficznycn 
wprowadzono szereg poprawek, ma­
jących na celu ściślejsze przestrzega­
nie hygieny. »

Pona< llo uchwalono przyłączyć się do 
rezolucji, uchwalonej przez Radę O- 
chrony Pracy, m. in. dotyczącej pracy 
kobiet i dzieci.

ETTIflBEAA „RHINflSAN"
(M S. W No rej, 924)

(dopu szcza lne w  o rdyn ac ji Kasy C h orych )

I szybko --------  KATA A KOSA
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając uigę w oddecnaniu.

W ytwórnia: A p teka  Mr. W ETTINGERA
We Lwowie. Do nabycia we wszystkich aptekacn

Klasa robotnicza im walce o demokracje.
Zgromadzenie w Zarnarstyiiowie i Winnikach.

Z A M A R S T YN Ó W

W  ubiegłą sobotę odbyło się w  sali 
gminy Zgromadzenie publiczne PPS. 
Zgromadzenie zagaił tow. Szczupa- 
czynski, \ przewodniczył tovv. Leib- 
fritz. Referat o sytuacji gospodarczo- 
politycznej w ygłosił tow, Ermich,

O gospodarce gminnej Zamarsty- 
nowa mówił tow. Tadeusz Cisak, 
wskazując jaki plan gospodarki za­
rząd gminy winien zrealizować. —  
W, dyskusji przemawiał tow. E. Henz. 
W podniosłym nastroju uchwalono je  
dnogłośnie rezolucję, wyrażającą pro­
test przeć.w projektowi zmiany kon­
stytucji opracowany przez Be-Be.

— o—
W IN N IK I.

Przedwczoraj odbjdo się publiczne 
Zgromadzenie, j, zwołane w  Sokole, 
przez miejscowy Komitęt P. P. jS. 
Przewodniczył tow. Greń, sekreta­
rzował tow Hałuszka. Sprawy orga­
nizacyjne referowała tow. Borzęcka. 
O sytuacji gospodarczo - politycznej 
mówił tow. Skalak. O sprawie 'zmia­
ny konstytucji i walce o demokrację 
mówił tow. K. Ermich.

Gdy chciano odczytać ustępi rezo­
lucji, wyrażający jxgardę rozbija- 
czom z B. B. S., /delegat starostwa

powiatowego nie pozwolił na to i 
chciał rozwiązać zgromadzenie.

Muno, że. reprezentanci władz nie 
dopuścili do uchwalenia części rezo­
lucji skierowanej przeciw B. B. S., 
czyli t. zw. „frakcji rewolucyjnej", 
zgromadzeni jednogłośnie aali wyraz 
głębokiej pogardy dia B. B. Scowych 
rozbijaczy. Zgromadzenie nasze nie 
dobiegło 'ednakdo końca, bb bez po­
dania przyczyn zostało rozwiązane.

Śpiewając „Czerwony Sztandar" ze 
brani rozeszli się w  podniosłym na­
stroju, przyrzekając wstępować ma­
sowo w szeregi P. P. S.

Zaginiony sierżant Kopu.
W  tych dniach sierżant Kop-u, Lu­

dwik Schmidt, ze strażnicy Dzisna pa­
trolując granicę, zabłądził wskutek cie­
mności i przeszedł na cerytorjum so­
wieckie. Inny patrol, znajdujący się w 
pobliżu, usłyszał po chwili kilka strza­
łów, ponieważ jednak oddane były po 
tamtej stronie granicy, nie mógł stwier­
dzić ich przyczyny. Do chwili obecnej 
władze sowieckie odmawiają wszel­
kich wyiaśnhn w  sprawie zniknięcia 
sierżanta Schmidta i zaprzeczają ja­
koby wogóle przeszedł granicę.

19412213
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Znów podwyżka cen mięsa, wędin i tłuszczów
Tymczasowy Zarząd Gminy ustani 

nowe ceny maksymalne mięsa, wędlin 
i tłuszczów z mocą obowiązującą od 
dnia 28. maja t>. ,r. I tak: 1 'kg. mięsa 
wolowego I. kattg. z  dokładką 2 50, 
bez doki. lub polęawicy 3.00, 1 kg. 
mięsa wołowego z dokładką II. kateg. 
2.— , bez dokładu 2.40, 1 kg. m.ęsa 
cielęcego przedniego 1.80, mięsa cielę­
cego tyjnego 2.20, mięsa wieprzowego 
z dokładną 3.— , bez kości inięsa na 
kotlety lub polędwicy 3.60.

Wędliny za 1 kg. szynki wędzonej 
i polęuwicy z zioberkiem 4.30, 1 kg. 
golędwicy wędzonei i kaczku 4.40, 
1 kg. wędzonki su-owej 4.30, 1 kg.

szynki gotowanej k-ajanej polędwicy 
lub karczku 6.— , 1 kg. kiełbasek chrza­
nów ek 5.20, 1 kg. rolady, zająca, kieł­
basy krakowskiej i siekanej, pieczonej 
4.90, 1 kg. kiełbasy Jo gotowania 3.70, 
1 kg. salcesonu ozorkowego i głow i­
zny 3.70, 1 kg. kabanosów 5.20, 1 kg. 
salcesonu zwykłego 2.70, 1 kg. salami 
suchego 8.50, 1 'kg. wędzonki goto­
wanej 4.90, 1 kg. sepwoladek 3.70, 
1 kg kiszki 1.60.

Tłuszcze: 1 kg smalcu wieprzowego 
4.80, 1 kg. sadła 4.20, słoniny wędzo­
nej 4.20, słoniny paprykowanej 4.60, 
sioniny zwyczajnej cienkie1 3.70, sło­
niny! grubej 3.90.

Apel do Dyrekcji kolejowej we Lw o w ie .
Z wielu stron wpływają cło naszej 

redakcji zażalenia, z powodu nowo- 
wprowaazonego kolejowego rozkładu 
jazdy, który stawia pracowników tak 
fizycznych, jak i umysłowych, pra­
cujących we Lwowie, a mieszkają­
cych poza miastem, w bardzo przy­
kre położenie. Nowy rozkład1 jazdy 
krzywdzi przedewszystkiem pracowni­
ków mieszkających na linji Lwóky— 
Przemyśl. 1 tak z pociągu osobó-i 
wego, który odchodzi ze Lwowa o  
16‘ 28 korzystać mogą wyłącznie ko­
lejarze warsztatowi, natomiast inm 
pracownicy, którzy swe normalne za­

jęcie kończą o godz. 16f30, muszą 
czekać około cztery godziny na na­
stępny pociąg, odchodzący dopiero o 
godz. 20‘ 5. Zmęczeni swą całodzienną 
pracą, przesiadywać muszą w pocze­
kalniach, lub wałęsać się 'po juliey.

Dlatego też pracownicy zwracają 
się do Dyrekcji kolejowej we Lw o­
wie z apelem, aby przeprowadziła 
zmiany rozkładu jazdy przynajmniej 
co do pociągów lokalnych, któreby 
ułatwiły komunikację, wielu pracow­
nikom, z konieczności zamieszkałym 
poza Lwowem.

— o —

Przymusowa przejażdżka z bandytami.
Po amerykańsku.

N O W Y YORK. W  eleganckiej dziel­
nicy Gold Coast nagle zatrzymał się 
samochód, ponieważ jego kierowcy pa­
nu Shermanou i Wiatr porwał z  gło­
wą kapelusz Towarzyszka Shermane 
—  panna Dolores Bannon, pozostała 
w samochodzie, gdy jej towarzysz wy­
siadł, aby zjapać toczący się po ulicy 
kapelusz.

Nagle do siedząpe w samochodzie 
panny Bannon, podeszło dwóch ban­
dytów z rewolwerami w dłoni i przejdź 
stawiając się wylęknionej pannie Do­
lores w swej roli bandytów1, nieznajomi 
szybko wsiedli do sarnoehhodu, kaza­
li jej milczeć, 1 iróbić to, co rozkażą.

.Slięrsman idąc po Kapelusz, widział, 
jak dwaj mę/czyźni przystąpili do je­
go automobilu, —  lecz przypuszczał, ze 
są to policjanpi/i zanim się zoriento­
wał w sytuapj., bandyci odjechali już 
z panną Bannon w  jego własnym au­
tomobilu.

Dziewczyna twierdzi, że bandyci za- 
hrait ją, bw ochronić się przed podej­
rzeniem policji. W  czasie przejażdż­
ki bandyci napadli mężczyznę i ko­

bietę, którym zabrali 4 doi w  gotowce 
i zegąrek. Gdy powrócili dó samo­
chodu, jeden z nich oświadiczył, że 
powinni byli dobrze obić owego męż­
czyznę,, ponieważ nie miał więcej pie­
niędzy.

Następnie oandyci zatrzymali na uli­
cy i dwie dziewczyny, lec? te poczęlyi 
knzyczeć, wskutek uzeyo przestraszeni 
bandyci pow-ócih dó automobilu i 
szybko odjecnali. Po kilku godzi­
nach ptanęji i oświadczyli pannie Ban­
non, że może odjechać, do domu, a 
sanr ulotnili się.

—  Jedź do domu, lecz nie klam nic 
o nas, traktowaliśmy cię dobrze! —■ 
nieprawda? —  oświadczyli bandyci 
drżącej ze strachu pajinie Dolores.

—o—

POZAK MIASTECZKA.
W A R SZA W A , 27 5. (AW ). Z Łucka 

donoszą, że pożą- zniszczy1 większą 
Część miasteczka Kołki w  pow. łuc­
kim. Spłonęło doszczętnie 12U domów.
Straty wynoszą przeszło miljon zł.

— o —

Pustelnik tybetański, zwany cztowiek- 
szkielet badany przez europejskiego le­

karza.

foil adresem Halw. lsny 
Kontroli Faństwa.

Miesxkańc>! pow iatu  Doliny
1) czt prawdą jest, że ptan gospo­

darczy 'kultury lasowej wymaganyl w e­
dle prawa przez inż. Dr. Bobikiewitza 
dla obszaru firmy The A.iglo-European 
T. A. w  W ygodzie przez reprezentan­
tów firmy, finansowanej przez zagra­
niczny kapitał, był zwalczanyl?

2) czy1 prawdą jest, że proponowano 
inż. Dr. Bobikiewiczowi jf przyjęcie 
innego planu, wygotowanego w  War- 
innego planu, wygotowanego w  W a -  
szawie na ~ądanie firmy1, za cenę 40 
tysięcy ziotych?

3) czy prawdą jest, że inż Dr. Bo- 
bikiewicza przeniesiono z Doliny do 
Łodzi po odnowie zatwierdzenia pianu 
przedłożonego przez firmę?

Sprawa wymaga natychmiastowych 
wyjaśnień: z jednej strony występuje 
urzędu:k państwowy, z  pochodzenia 
Ukrainiec, który swą wiedzą służyć 
chce państwu, z dęftgkj zagraniczny 
kapitał, firma, która w  ubiegłym roku 
wycinała drzewo poza planem gospo- 
dą-czy'm i ,za to ukarana została grzyw, 
ną 200.000 zł.

Inż. Dr. Bobikiewicz nie jest sympa­
tykiem ruchu ^robotniczego; uważa, że 
wykształcenie udgroożiło go od1 mas 
roboczych. Naszem zapytaniem może­
my' jedynie jego sprawę osobistą po­
psuć, z drugiej strony nie możemy jrd- 
ncik tolerować wszechwładzę kapitału 
zagranicznego, który wyrasta ponad 
społepzeńs+wo. i

Rozpowszechniajcie 
,.dziennik Ludowy"!
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S P O R  T
MISTRZOSTWA LIGOWE.

Lwów i
POGOŃ —  CZARNI 2 :0  (1 :0 ). 

Obie drużyny wystąpiły w pełnych 
swych ligowych sKładach.

Cra naogól nie ciekawa, na nizkim 
poziomie technicznym.

Czarni lepsi technicznie i w  polu 
wykazywali ustaw nożni ji (ćjiąjg na bram­
kę, lecz niewykorzystywanie skrzydeł, 
a g,-a środkową trójką napadu musia­
ła zakończyć się fiasciem, tembą-dziej, 
że pomoc i obrona Pogoni w knytycz­
nych momentach murowała bramę. —  
Jeśli chodzi o osądzenie obu dritóyn, 
stwierdzić naRżly, że mimo a.nbirji Po­
goń., Cza-ni mieli więcej gry, a Pogoń 
szczęścia.

Sędziował p. Mallow za Skrupu­
latnie.

Legja —  I. F. C. 2 :0. 
Wisła —  Polonja 4 2. 
ŁKS —  Oeoovia 2 : 1 .

Wczoraj na rozprawie pierwszy ze­
znawał Józef Geller st. referent D y­
rekcji kolejowej.

Zeznania jego były dodatnie dla 
oskarżonych. Materjał dostarczany 
przez dostawców, zdaniem świadka, 
był przeważnie dobry. W jesieni r. 
1927 poczęły krążyć wersje, że do­
starczano towar lichy, płacono dro­
go, a dostawców traktowano pobła­
żliw ie.

Na wieść o tern Ministerstwo przy­
słało na kontrolę insp>. Pawłowskie­
go. Stwierdził on jednak, że materjał 
dostarczany by l bardzo dobry , tań-

r o z g r y w k ; p ił k a r s k ie  w e

LWOWIE.
Lcchja -— Re we a 2 : 1 .
Pogoń I B —  Hasmonea 2 :0. 
Czarni I B —  Pogoń (Stryj) 4 :3. 
Re;sovia — A. Z. S 3 : 2 .
Ukraina — Świteź 4 :2.
Sokół II Bjaly Orzeł 2 :2. 
Sparta —  W it 2 : 1 .
Zenit —  Świt 4 :3.
Lecnja —  T-yumfator 2 : 0 .
RKS —  Ba kochba 4 :1 .
G-afika I —  Biali 1 3 : 0 .
Pogoń IV  —  G-afika II 5 : 1 .

BIEG NA PRZEŁAJ W  POZNANIU-
Doroczny bieg na przełaj o puhąr ,,Ku- 
rjera Poznańskiego" zakończył się zwy­
cięstwem 1) Petkiewicz, 2) Kusociński,
3) Hnatyk, 4) Rochowicz.

szy od dostawionego innym djrek 
cjom, zaś W ydział zasobów nie tylko 
przy odbiorze nie był pobłażliwy, 
ale stosował zbyt ostre wymóg., po 
mogło w przyszłości wpłynąć uje­
mnie na dostawy.

O nadużyciach oskarżonych świadek 
dowiedział się dopiero z gazet. Zda­
niem świadka, stosunek oskarżonego 
inż. Pawłowicza do dostawców był 
zgodny z interesem państwa.

Następnie zeznawał adwokat dr. 
Muller, który w latach 1924 i 1925 
dostarczał drzewo dla kolei Dosta­
wy te odbywały się pod firmą świad­

ka, techniczną zaś stroną dostaw zaj­
mował się Leiter, od którego tir. Mul 
ler nabywał drzewo. 1 I

Z  Kolei przesłuchano Zuckera, któ­
ry sprzedawał drzewo dostawcom ko­
lejowym Iżyckiemu i Illeczkiemu. — 
Świadek ten zeznał w  śledztwie, że 
obaj ci dostawcy dawali Paw łow i­
czowi „kubany“ . Na rozprawie Zu 
cker twierdził, że Illsczko powie­
dział mu tylko pewnego razu, że o 
ile świadek nie da „kubanów" &b- 
stawy nie otrzyma. Świadek otrzy­
mał jednak dostawę oez protekcji j 
k Libanów.

Następny świadek N. Podgórski ze­
znał, że oferta jego na fclostawę drze­
wa została pominiętą z nieznanych 
mu powodów.

Jan Wasung, przemysłowiec, ze­
znał, że wnosił oferty dla jkolei imie­
niem ośk. Leitera za omówioną (Pro­
wizją. ' |

Świadek Bardach, członek syndy­
katu .dostawców drzewnych, om ówił 
sytuację drzewną z przed kilku laty 
Na pytanie obrońcy dra Pierackitjgo, 
Bardach przeczy by ntówił lub s ły ­
szał o tern, iż dostawcy dali 6.000 
doi. łapówki Dyrekcji kolejowej.

Osk, Schmierer: Ile pan stracił (\v 
r. 1928 na aostawaćh progów idla 
kolei ?

Świadek: Około 30.000 złotych.
Osk. Schmierer: Ja straciłem na 

swych dostawach 70.000 złotych.
Z odczytanych . zeznań, złożonych 

w śledztwie przez dostawcę Iżyckie­
go wynikało, że Pawłowicz mieszka­
jąc u niego półtora roku zaipłacił 
czynsz tylko za dwa kwartały. Swia- 
tieu. Wygodzki, fabrykant .z Białego­
stoku zeznał, że nigdy nie otrzymał 
dostawę dźyściwa, a otrzymywali je 
tacy, którzy w Białymstoku nabywali 
czyściwo gorsze i droższe od pośre­
dników.

D,.iś dalszy ciąg rozprawy.

Samobójstwo nieznanego 
mężeiyzny.

W Pasażu Fellerów przy ul. Leglcnów 
wczoraj o północy Skoczył z III go pięlra 
mężczyzna, w średnim w-eku, nieznanego 
nazwiska. Zawezwane pogotowie Gatun­
kowe odWiozio go  dc szpilaia gd2ie de­
sperat zmarł niebawem.

przy denacie nje znaleziono żadnych do­
kumentów i nikt go wczoraj nj^ agno- 
slkowat. Prawdopodobnie przybył on do 
Lwowa z prowincji. Zwłoki zesłały fo lo- 
gratowane, celem usiale.ma identyczności 
samobójcy (

OLBRZYMIA POW ÓDŹ W  PŁN.
EOSJi SOw .

M OSKW A, 27. 5. (Pat.). Wskutek 
niebywałej powodzi spowodowanej za- 
to-ami lodowymi na Dźwinie północnej, 
uszkodzonych zostało wiele obientow 
w  porcie archanyielskitn. Straty wy­
noszą 3 miljomi -ubli.

1—O t

Sekcja kolarska R. K , S. Lwów

Kradną czy nie kradną?
Dalsze zeznania świadków.
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K r o n i k a .
L w iw , dnia 28 maja 1929.

TRAGEDJR DZIECI W  NASZYCH CZA­
SACH]. Za dawnych lat uzi ci.arria s a e  
bawiła się na al,,cy, gdy a przed' nadjeż­
dżającą furą, lub dorożką zawsze można 
było zbiedz na bok Obccde w  czasie har­
ców1 samochodowych przcchód ulica jest 
niebezpieczny nawet dla donsiuch. OĘarą 
bzajontl lezdy padł wczoraj 7 Jedni D zu 1 io 
Wald, który z cye l p o 'r ’ c:,eiy autoddrożka 
i doznał ciężkich wewnętrznych obrażeń. 
Pogoto wje rat. odw ;oz!o igto w sianie próż­
nym do szpitala

T r a g ic z n y  les spolkaf w zaraniu swego 
bym iemsłoego noworodka nieznanej mat­
ki. Kobieta ta w noioy odbyła poród na 
trawie w  ogrodzie Koścprsdki i fan- po 
zostawiła noworodka bez opieki, sama zas 
odeszła w  nieznanym kjei unku. Z a wezwą 
ne Pogotowie rat. odwiozło njemowie dio 
sżpita’a.

K łtATZ lE ż KONI I KRÓW Z PA S TW I
SRA. Z pastwiska za roge ką Lyc e':ow- 
s'kiadziooo dwa konie, Wartości 1 500 z .  
r.a szkodę Stanisława Sżygal aa, ;Bm. w  
Krzywczijcaich. Jeaeu z koni by? maści 
ciemne5, szpaiKowaty wysoki na 150 crr. , 
drugi imaści kasztanowate5, lat 6, pzo’o 
i tylne nogi białe.

Na szkodę Ja ia Wnw'ka, am. pr^y ni. 
Zofji 1. 62 skradziono 2 krewy z Pasl- 
'wisrta ocok rogatki StrysUej.

„S IK O R Y" łu p e m  d o l n  a r z y .  w  
Wozie tramwajowym nr. ,,9" skradziono 
Szymonowi Mautnerowi, zam. w Befzie 
z< parek niklowy, marki „Doxa‘ ‘ , wam 
tośoi 60 z!
. Na szKoaę Henryka Rupia skradziono -e- 
giarek z.oty z monogramem I. S. R.t War­
tości 500 zł. w  czasie gry tenmisowe] przy 
ul. Badeniego.

_Na placu Solskich skradziono srebr.ią 
,jsikorę“ z napisem niemieckim na szko­
dę Franciszkę Kaszuby.

W  ul Halickiej skradzi 'no z  o y  ze 
parek marki „Senafhausei“ , wartość 400 
złotych n; szkodę Pawła Liebtheia.

NajdotkbwSzą jednak szkodę po i s 
EmiFałi Janedk., któremu w  ul. Kop r. i ’ a 
Skradziono zerrarek zlotu wraz z ffiń- 
Cuszkiem, wartości 1 200 z).

Z  RUBRYKI b e z  KOŃCA, w  nccy na 
ub. niedz-elę nieznani osobnicy wy W i 
otwór w murze i tą dlrogą dtosiai: się do 
restauracji Andrzeja Żółczyńskiego skąd 
skradb większą jlnść daszek wódki

Z mieszkania A. Monasterskiego przy 
ul. Wyspiańskiego 1. 5 skradziono 'gar- 
■derobę, wartości 250 zł. ►

lózef Skrzypek wgarnę' się do m .ażn? 
rtia Adolfa Fusta przy ul. Janowskiej 20, 
qdzie skradł Igaraerobę i srebrne na­
krycie stołowe. Skrzypka ujęto jednakt 
w  chwili gdy uciekał z łupem przez ulicę 
janowską

Z mieszkań.® Pawła Ratk iwskiego przy 
Drodze Wałeckiej skradziono garderobę i 
futro n ie is 'a lore5 na razie wartości 

—o —

Literatura i sztuka.
REPERTUAR t e a t r u  w ie l k ie g o *

Wtorek, o 7 3'l „Ostatnia nowość*'. 
Środa o 7*30 .Faust *.
Czwartek o 7*30 ,vCaravicz“ .

r e p e r t u a r  t e a t r u  m a ł e g o .
Wtorek o 7 30 ,.Mj ość bez gres a“ . 
Środa o 7*3C „M iłość bez gres e ". 
Czwartek u 7*30. „M i oś ' bez grosza". 

— o —
,.FAUST“ , mile zawsze przez nas ą pu­

bliczność wódzia a opera Gounoda, wysta­
wioną będzie W  środę z  gościnnym w y­
stępem Włodzimierza ~taczmara w  świet 
nej kreacji Met,sta W  oartji Ma?gorza'y 
debiut p. jadwigi Lewick}ei.

„ZE M S TA " DLA MŁODZIEŻY SZKOL­
NEJ. Na najbliższe sobotnie popo;udniowe 
przedstawienie dla młodzieży srkoin«' prze 
znaczyła Dyrekcja i. Teatrów  aipcydzieła 
Fredry „Zem stę". t 1

N iFSPODZIANKA" W  PRZEMYŚLU. 
W  piątek wyjeżdża dramat lwowski do 
Przemyśla, tjc+zje wystawi Rostworow­
skiego „Niespodziankę" z  p p . SiemaszkO- 
jwą i dyr. Barwińskjm W jgfównych jroiacK 

— o—

5 p ra  y  p a r t y j n e .
KONFERENCJA DELEGATÓW  ZW IĄ Z ­

KÓ W  ZAW ODOW YCH odbęuzie cię we 
środę, 29. brr. c godz. 7 mej wiec?, w  
lokalu ul. Sykstuska 21, II. p. — Na 
porządku dziennym sprawy bardzo (ważne 
uprasza się wszystkich towarzrszy o nU- 
zawoanr i punktualne przy Ducie. 1 1
W . LaukowsKi. K. Erm ch

W E CZW W AHTEK, 30. b. m. W lo­
kalu Rybek 8. I. p. o godz. 10*30 pr2edpc^. 
odbędzie się ■

KONFERENCJA PO W IATO W A PPS 
PO W IATU  LW U W SK  EGO.

Na porządku dziennym sprawy bardzo 
Ważne. Wzywamy towgrzyszy z piow.aiu 
do wzięć,a jaknajlicznicsjzego uaziału 'w; 
Konferencji. r j

Wstęp za zaproszeniami.
O  K R P  P- S. LWćW 
— O—

WgMB M i— mmmmma

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: Pat i Palarhon p. t.: „Pa- 

saażerowie na gapę*'.
M ARYSIEŃKA: Pat i Patachon p. t. 

„Pasażerowie na gapę"
LEW* Iw g i Moz hicuin pi. t. „Okowa 

Małżeństwa". !
PAeACE: „Eskorta".
A PO L IO : Lon Chaney „ W  wirze w iel­

komiejskim".
COLOSSEUM: „P rzygo  Jtj Rrygadjera

Gerarda i „ Z e v ” wojny".
CHIMERA: „ W  kuszącym ognju bry­

lant*: Łv j
CASiNO: „Żar miłości" z Gre;ą Cariró. 
PAćiAŻ: „Żdradzieicka kula" Buor-J ues 
O AZA: „Branka potępieńców". 
UCIECHA „Kochankowie" Ronald Col- 

man Yilma Banky.
PROMIEŃ: „Przebaczen ie". 
FATAM ORGANA: ,,Szts'a gla1 as* ia a‘‘ 
LUNA: „Zemsta murzyna" oraz k me 

dja.
— o—

KURS DLA ŚLUSARZY W AGOW YCH 
Dinia 17 czerwca b. r. rozpcczyna I s 'y- 
tut Przemysłowy dla Małopolski Wschod­
niej 4^ro tygodniowy icialodzienny kurs do- 
ksztallciająioy dla ślusarzy wBgowgdlr. —* 
Ce]em kursu prowadzonego w 1 ścis ym po­
rozumieniem z  tut. Okręgowym U(rzędem 
Miar i W ag będzje dokszta;c:nie tejre- 
tyczne i |pra Iktyicznc- praoow'hików ślussirl- 
skićh fw1 rozpoznawaniu błędów i isu- 
Uwaniu tychże iw w'agadh. — Oplaća kur- 
Usowa Iwyinosi zł. 60*—. —  zgLszbnia na 
kurs przyjmuje biuro Instytutu ul Bour- 
ardc 1. 5 i  II ip. codziennie między godz. 
9—2 w południe do dnia 15. ci :rw*ca br.

PRZYCHODNIĘ DENTVSTYCZNĄ dla 
funkcjonariuszy tpasntwowych i ISh1 rodżjp 
otwarto W ambulatorium w  gmachu W o ­
jewództw® na zusadzie samowystarczal­
ności. ' f i ; ;

Ceny ulgowe za czynności denlys!yczue 
i ientystyczno - techniczne podano do 
i domości wszystkich Urzędów1 i Lns'yiudi 
pań- twowych w  okólniku Urzędu Vojc- 
wódzkiego L. Z. P. 2621 z dhia 1. rca a 
1929 r. ( i

Oberwanie sio chmury
I poiotidi koku Rawj Ruskie!.
W  ub. sobotę popołudniu na terenie 

gminy Radruz i przysiółka Papiernia, w1 
po w. ra'wskjm, nastąpiło oberwanie się 
'Chmury, przy ozem w krótkim czasie Wóda 
za’ala pola. Fiale i-s^kodźiły tor koieowy 
‘■między Horyńcami a Basznią W różnyCh 
miejscacn na ogólnej przestrzeni cko'o 150 
mtr. Droga powiatowa Radruż — Hory­
niec uszkodzona, jakoteż uszkedzione -ZL ■ 
sic wg oraz zerwane trzy mesik'. Knmu- 
Pikac;a koiejowa na lin;i Rawa Ruska — 
'Lubaczów przerwana. W iedze kolejowe za 
jęły się naprawa toru kolejowego. W y- 
ppdku w1 ludziach nie było

Rodzina ztożona z 4 osob 
zginęła w płomieniach
W  przysiółku Konoplisko, koło Po­

gorzeliska, w  ipowiocic rawskim, one- 
gdaj po godzinie 8 mei wieczo1* w y­
buchł pożar w zaDudowaniach Moze- 
sa Taubeira. Ogień zniszczył dom nhe- 
szkalnyi i chlewy, prz jczern w  płomie­
niach zginęli Ni. Tauber, liczący1 40 
lat, żona jego Feiga, 7-!etm syn Izaak 
i 70-letnia matka kyczmarza Cywa 
Mensch

Tauber wraz z żoną wybiegli z pło­
nącego doimu Spostrzegłszy, że syn 
: matka znajdują się wewnątrz, wbie­
gli z (powrotem ao domu, bu ich rato­
wać. Nieszczęśliwi zostali jeanak przy­
waleni walącym, się sufitem i spalili 
się żywcem.

W  niektórych dziennikach podano 
wiadomość, iż ogień został podrożony 
P"zez osobników,’ którym Tauber rze­
komo odmowo sprzedaży wódki. —• 
W  śledztwie nie zdołano faktu tego 
ustalić, gdyż cała oodzina karczmarza 
zginęła, ,pr;zeto śledztwo jest utrudnio­
ne.

—o —

^Yyefeczki
U n iw ersytetu  L n d o w rg o  i T U R  

w e  L w o w ie ,
W, niedzielę, 2 czerwca br. (odbę­

dzie się wycieczka do M IEJSKIEGO 
M U ZEU M  PR ZE M YS ŁU  A R TYS TY  
CZNEG O , H E TM A Ń SK A  20.

Zgłoszenia przyjmuje się cio piąt­
ku 31 bm. (Bourlarda 5 jod godz. 
17— 19-tei). Członkowie Zw. Zawo­
dowych zgłaszają się u1 sekretarzy 
swoidi Związków.

Wstęp' od osoby 10 gr.
Zbiórka jprzed M i zeum punktual­

nie o godz; 10.30 przedpoł. !

Z wydawnictw.
Yaiowąj numer „ZJEDNOCZENIA** poza 

artykułem no emat etatyzmu a src-au-la 
inte-?sóv’ ży'dowśkich zawiera fehietcn - 
Ktudjum dr. S. Zausmera - o „Murzyn e  
Warszawski" A . Słonimskielgo craz rro - 
idkt ustawił o szkolnictwie ze  s'anowiska 
nleoiogji „Z|dennczeriia‘ S e cęr';Ti:e
piekawym jest artykuł Edwarda Kulpif î-? 
bluma na temat iprzcwarstwowania lud­
ności ‘ feydowskiej *w Polsce. Autor, m -  
diająr swemu artykułowi cii era kle* jpo-, 
ważny, naukowy, oparł matćrat ra  daw­
nych statystycznych — i już ćhepaż y 
z tego wżniędu ,fio za słusznością ; pawar- 
tycb tu wywodów  i traóiością sądów1, — 
interesuiący się temi zuigednien.am1 po-* 
yąiuii zapoznać się z treśicią tego artykułu.
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Kronika z Wystawy Poznańskiej.
O ZAPOBIEŻENIE W YZYSKOW I.

Ceny wyżywienia w  zakiadach ga­
stronomicznych na te,renie Wystawy i 
miasta Poznania poddane są ścistej 
kontroli.

' w  dńiaHh 22, i 23. maja |T- b. od­
była się w  Poznaniu konferencja ce­
lem przeciwdziałania nieuzasadnionym 
podwyżkom cen w  niekto-ych przed­
siębiorstwach gastronomicznych

Wynikiem konferencji była tewiżja 
cenników potraw we wszystkich za­
kładach gastronomicznych zarówno w  
mieście, jak i w  obrębie Wystawy.

Cennik ustalono w  ten sposób, że 
w  mieście oboW;ązuje typ obiadów u- 
•zędowyeh w  cenie od 1.75 do 2 zł., 
z  tzech dań i db 3.25 zł. z czterech 
dań, a w  obrębie Wystawy zasadnicze 
wydawane.; bęaą potrawy goiowane' 
musowo, których cena za dużą porcję 
nie może przebaczać 2 zł.. W  nie­
których restauracjach na terenie W y­
stawy. ze względu na specjame wa­
runki tych restauracyj, ceny obiadu w  
stosunku do cen w mieście, będą o 
25 proc. wyższe Ponadto jadłospisy 
zostały tak Ułożone, ażeby każdy mógł 
dowolnie z karty zestawić sobie dobry 
obiad w  cenie maksymalnej db 4 zł.

Cenniki muszą.znajdować się na ka­
żdym stoliku, publikowane w jezykacn 
polskim i francuskim.

Władze aammistracyyne zostały upo­
ważnione w' daleno idące pełnomocnic­
twa, ażeby: ścigać każd< przekroczenie. 
Dla publiczności zaś rozwieszone zo­
stały; skrzynki zażaleń, z których ko­
rzystać winien każdy we własnym in­
teresie na wypadek stwierdzenia prze­
kroczenia cen.

W Y ST A W A  PSÓW.
W  dniach od 1 do 4. czerwca na 

tyrenacn działu rolniczego Powszech­
nej Wystawy Krajowej odbęazie się 
interesująca wystawa psów. Zgłoszo­
no już z górą 170 psów najróżnoro­
dniejszych ras. W icie z mch posiada 
poważne rodowody i zaiiczyć się mo­
że do asów psiego rodu. Wystawa 
odbędżie się w  specjalnych halach pod1 
opieką weterynąrzy oraz policji.

NAMIOT KRÓLA MICHAŁA W I- 
ŚMIOWIECKIEGO.

W  bardzo gustownie urząozonem 
stoisku Polaków łotewskich, w  pawi­
lonie i „Polonia Zagranicą" z pośród 
wielu ciekawych eksponatów szczegól­
ną, uwagę zwiedzających zwraca na 
siebie namiot króla Mićhała Wiśnio­
w sk ie go , umieszczony1 na czołowern 
miejscu głównej ściany. Namiot ten jest 
prawdziwym unikatem historycznym z 
okresu naszych walk z Moskwą.

Napad obłąkanego na kantor wymiany.
„S łowo" wileńskie podaje:
Wczoraj w  biały dzień dokonano 

zbi oinego najścia, na mieszczący się 
przy ul. Wselkiej 55, kantor Wymiany 
pieniędzy T  uckiego. Jedynie dzięki 
przytomności umysłu obecnych w  kan­
torze dwóch piacowników, napastnik 
został ujęty Szczegóły przedstawiają 
■się następująco.

O godz. 4-tej pp. gdy w  lokalu ze 
wzgiedu na porę obiadową, byli je­
dynie dyćktor kantoru Gurwjćz i jeiden 
z urzędników, przed sklep zajechała 
taksówka, z  której wysiadł sredńich lat 
mężczyzna. Po wejściu do kanto-u, 
zwrócił się do Gurwicza, pytając o 
kurs dolarow. W  trakcie rozmowy nie­
znajomy zwrócił się nagle w stronę ka­

sy. Gurwioz wyszedł z za ladjj i zbli­
żył się zaniepokojony do nieznajomego. 
W  tym momencie gość wyjął błysKa- 
wicznie rewolwer z kieszeni i zażą­
da! by Gurwicz podniósł ręce do gó­
ry, poczem wezwał przerażonego dy­
rektora do wydania pieniędży i koszto. 
wności. Uwagę napastnika odwrócił 
ruch urzędnika, który1 usiłował rzucie 
się do drzwi wyjściowych. Wykorzjjł- 
stał ten moment Gurwffiz i rzucił się na 
nieznajomego, wykręcając mu rękę z 
rewolwerem i przytrzymał napastnika, 
dopóki me nadbiegli ludzie z pomocą i 
policja.

Jak się okazało z dochodzenia poli­
cyjnego, naoasmik nazywa się Iwanow 
Jest on umysłowo- Chory.

Dziewczęta w  życiu społecznem
Zagadnienie wciągnięcia i młodych 

dziewcząt db życia organizacyjnego 
jest rzeczą trudną.

Największa trudność tej sprawy: po- 
l?ga na mcwnrobieniu samodzielności i 
wiary we własne siły oraz na owej ho­
dowanej przez wieki z pokolenia na 
pokolenie obojętności, które, lekieem 
wzruszeniem ramion, zrzuca na barki 
mężczyzny calu cięza- praco społecznej

i odpowiedzialności za sprawy sgolne. 
W  duszy dziewczyny, zmuszonej ud1 
wczesnej młodości jpjrecować i w  cięż 
kich warunkach wywalczać sobie pra­
wo do istnienia,,

nigdy prav.de nie zrodzi się bunt,

którego dzieckiem iest czyn. Zawsze 
zaś przeważa tęsknota do owego kró­
lewicza z bajki, który ją wyzwoli i

z pracowitego kopciusżka w  istotę 
próżnującą zamieni.

Przystępując do organizowania dziew 
Cząt, należy .zabierać się do tego umie­
jętnie. Nie zaczynać od rzeczy trud­
nych i wymagających dużego wyro­
bienia organizacyjnego.

Wieczory towarzyskie, przedstawie­
nia teatralne, obchody: i deklamacje chó 
ralnc —  to początek caiej pracy 
Nie można ich odrazu zanudzać odczy­
tami, częstokroć niezwią^anetmi z jej 
codziennemu potrzebami i nie jnteręsu- 
jąpemi je bezpośrednio. Wchodząc do 
organizacji, przede wszy stkiem pragnie 
rozrywki i wesela, należy jej to za­
pewnić. ’

Organizacja oddzielnych $pkcyj ro­
bót kobiecych, przyozdobianie świetlic, 
zainteresowanie' i umiejętne wciąganię 
do pracy kołka dyskusyjnego oraz do 
władz organizacji —  to następne eta­
py: pracy. Gdyby istniało dążenie db or­
ganizowania samodzielnych zabaw i 
prac —  lnie powinniśmy się temu sprze­
ciwiać- ‘

W  żadnej pracy nie mogą, być one 
odsuwane i lekceważone.

Nie możemy dopuścić również do 
tego, aby nasze przyjaciółki i siostry 
były obojętne na piękno ideałów, dla ja 
kich pracujemy1. Muszą one brać w  
pracy dla nich czynny udżial, muszą 
również brać czynny udział nad1 icn 
urzeczywistnieniem.

Dziewczyna, która wciągnie się pod­
świadomie db społecznego życia, ła­
twiej i prędzej odczuje potrzebę orga­
nizacji z poważniejozemi celami. W i 
dząe zas rezultaty 1 wspólnej pracy, 
znajdzie zadowolenie i obuazi się w  
niej duma, świadomego swych dtróg, 
wolnego człowieka.

O. Dąbrowska.

PHędzynarndHtfB Święto 
spółdzielczość.

W  roku bieżącym po raz siódmy bę­
dzie obenodzony przez kooperatystów 
całego świata Dzień Spółdzielczości, 
który został ustanowiony w r 1921, 
przez Międzynarodowy Związek Spół­
dzielczy. Dzień ren p-zypada na pier­
wszą niedzielę Tipica. W  Polsce, ze 
Względów miejscowych, za zgodą Mię­
dzynarodowego Związku SDÓłdzielcze- 
go, Dz-eń Spółdzielczości obchodzony 
jest o miesiąc wcześniej ą w roku bie­
żącym przypada na niedzielę, dnia 2. 
czerwca.

Święto Spółdzielczości w Polsce ob­
chodzone bywa uroczyście, ale w ro­
ku bieżącym nabiera ono specjalnego 
charakteru, ze wzgiędu na rzucone ha­
sło ! przez Centralny Komitet Dnia Spół­
dzielczość do łączenia obchodów z n- 
pamiętnieniem Dziesjęcjolecia Niepod­
ległości i (rozwoju w  tym okresie ru­
chu spółdzielczego.
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Krwawa awantura w Zniesieniu.
Kapitan, broniąc ułanów, zastrzelił podchmielonego

napastnika.
W  ub. niedzielę o godz. 5-tej po­

południu miała miejsce krwawa a- 
wantura w Zniesieniu, zakończona 
zastrzeleniem jednego z napastników 
przez oficera. '

W  tym czasie w pooliżu rafinerji 
nafty spacerowali w towarzystwie 
dziewcząt Ułani Karol Maziarz i M i­
chał Rojan. Gdy obaj przechodzili 
obok restauracji kottera z lokalu1 'wy­
szli w  stanie podchmielonym Stani­
sław Rusin i Mikołaj Zajdel wraz 
ze swymi żonami. Osobnicy ci znani 
są z licznych awantur i w  tym w y­
padku obrzucili ułanów obelgami. Po 
krótKiej wymianie słów Zajdel po­
czął bić laską zaatakowanych. Kontu­
zjowani ułani dobyli szabel, aby bro­
nić się przed razami awanturników. 
W  czasie bójki Maziarz zranił szablą 
Zajdla w  przegub lewej ręki, Rusin 
zaś dobył z kieszeni dwa pistolety 
i oddal 4 strzały, nie raniąc nikogo.

Od strony miasta nadszedł w ów ­
czas kapitan 40 p p. \ Franciszek 
Skrzywanek, który wybrał się dó 
Zboisk. W idząc zaatakowanych uła­
nów i tłum ludzi,- kap Skrzywanek 
jjospieszył na pomoc zaatakowanym

Przed sadem przysięgłych stanął 
wczoraj 35-1 etni szoter W łodzim ierz 
Bubeła. Akt oskarżenia w następu­
jący sposób przedstawia jego winę.

Dnia 7 grudnia 1918 r. w  czasie 
walk polsko - ukraińskich trzej Le- 
gjomści Adam Terlikowski, Kazimierz 
Rządca i Stanisław Olearczyk w y­
brali się sańmi z Janem Kunzą do 
folwarku w L esiemcach, aby zarekwi­
rować tam nieco żywności a głównie 
pewną ilość indyków dla chorych 
oficerów'.

W czasie pobytu na folwarku, 
Kunz zaalarmował Legjonistów w ie­
ścią o zbliżającej się ukraińskiej pa­
troli, złożonej z 20 osóbj pod1 ko­
mendą dzierżawcy tego folwarku W ło  
dzimierza Bubeły. Polacy, widząc 
przewagę, siedli na sanie aby lujść 
pościgu. Ukraińcy strzelając, zabili 
Rządcę, Olearczyka i Kunza. poczem 
pojmab Terlikowskiego.

Bubeła mszcząc się za rekwirowa- 
me na jego folwarku, odstawił fjeńca 
do ukr. komendy w Podborcach, 
gdzie pobił Terlikowskiego po twa­
rzy lufą karabinu po,' piersiach tak 
silnie, że spowodował krwotok p łu ­
cny. Następnie po (porozumieniu się 
z por. Iwanickim nieszczęsnego za-

i wezwał kilkakrotnie Zajdla i Rusi­
na do zaprzestania bójki. Gdy to nie 
poskutkowało Skrzywanek strzelił dla 
postrachu w powietrze. Zajdel nie 
zważał na to lecz w  jdalszym ciągu1 
bił laską Rojana, który będąc ranio­
ny w  g łow ę upadł na giemię. Kap 
Skrzywanek strzelił wówczas do Zaj­
dla z browningu. Kida ugodziła 'go 
w serce,

kladac go triipem na miejscu. 
\Xridząc to Rusin zbiegł.

Na miejsce krwawej awantury przy 
był niebawem silny oddział policji, 
który zapobiegł dalszemu zbiegowi­
sku 1 f ■

Zwłoki Zajdla odwieziono do szpi­
tala wojskowego. Kap. Skrzywanka i 
obu ułanów niezwłocznie przesłu­
chała żandarmerja wojskowa, która 
przeprowadza dochodzenia w  tej spra­
wie. 1 i " |

W inę przykrego tego zajścia puiiosi 
powiatowa i miejscowa komenda po­
licji, które nie w iele troszczą |się o  
bezpieczeństwo na peryferjach mia­
sta. 'W, chwili napadlu i bó jk1 nie było

prowadził kozak, I W asyl N. za sto­
dołę i tam strzałem rewolwerowym 
pozbawił go życia. f

Po roku dowiedziała się o tern ro­
dzina śp. Terlikowskiego i spowo­
dowała ekshumację zwłok zastrzelo­
nego. ’ '

W  r 1925 policja przeprowadzała 
dochodzenia w tej sprawie, jednako­
woż nie nagromadzono dostatecznych 
dowodów winy Bubeły. Dopiero 
przed kilku miesiącami Jan Ciepiel 
doniósł policji, że Bubeła spowodo­
wał śmierć Legjonisty.

Wczoraj na rozprawie obrońca o- 
skarżonego dr. L. Hankiewicz oo- 
stawił Ciepielow i następujące pyta­
nie : „D laczego {pan przez 11 lat nie 
obciążał Bubełę?"

Świadek: Bo pewnego razu powie­
dział on w szynku, że jestem podłym 
człowiekiem".

Obrońca A gdyby był - tak pana 
nie nazwał ? t

Świadek: To  nie byłbym jego o- 
skarżył.

Szczere to zwierzenie Ciepiela za­
protokołowano na żąaanie obrońcy.

Dzis zapadnie wyrok w tej spra­
wie. f

— O—
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R A D  J O
ŚRCDA, 39, ma a, i

W ARSZAW H  1396,1 m.
15.50. Muzyka utyt gramof.
17.25. „Skrzynka Kocztuva' ' ko»xsjv 
17.55 Koncert orkiestry Ona Różewicza 
1956. Sygnał czasu z Warsz. Otsefw*.

Astronomicznego. ' '
.23.00. Transm. muzyk, terne®r. z Sali Me. 

linowej hotelu „Bristol".

KRAKÓW  314.1 m. -
16.30. Chór dzieci szkoli; 7-klasowP po­

wszechnej tniesz, z Wiśnjjrta Nowego.
17.00. tOdtzył frt.: „Wycielczld W istąT
23.00. Transm. muzyki “ tancez. z resT  r. 

„Pa.viilan“ . I

POZNA f? 33,89 m.
17.25. Audycja dla dzieci w 1 'wykonaniu 

Wujcia Czesia".
17.55. Koncert popot. w  wykon, oribes ry 

reprezentaoy hej '36 pp.
19.15. N a jn o w sze  w ia d o m o śc i P owh e ć  

Wystawy Kra;owei.
20.15. Festiwal muzyki poisaie:.

KATOW iCE 416,1 m.
16.0G. Muzyka p’yt gramof.
19.35. Kom. Radjoklubów.

W II .N O  456 .9  rn
10.00. Transm. z tealru „Reduta11.
1.295. Kwadrans flkauemirki. ■ ■

PRAGA (Str&snuce) 3*2,2 m.
19.05. Transm z Teatru Narodowe70 „Ja­

kobini", opera Dworzan a

BERLIN 475,4 m
20:30. Transm. muzyki z  hoteju Kaseihof. 

Następnie do 0 33 Muzyka taneczna.

WiEDEN iROBznhflgei) 619,9 m.
,6.00. Lekki koncert kaneli Ha mnie,.

85*00. „E r ist ir  isinaig", Wesoła- muz .ka 
Następnie lekki koncert khpeT S ilvi;g.

BUDAPESZT 646 m
22.00. Koncert or«iesfry wojskowej.
23.00. Koncert orkiestry cygańskie;. >

I  O T |

, ruiiObrdray‘ Radiostacji 
poznańskiej

Radjostacja poznańska rozpoczę'a no 'a- 
Wanie obrazków* systemem, znanym poa
nazw^i fmicgrarja''. Zasada Zziajania „ful 
togratu" przedstawia się w' teir sposób: 
na walec z przeźroczystego szkła new fh 
się zWykły negatyw filmowy obrazka, 
który ma być nadany, i pm-pus-u o p rze : 
niego wąziutki promyczek światła. W e 
wnątrz W?'ca mieści się światlocz ta K - 
mórsa fotoeiektryoaia (selenowa). W bije 
obraca się i posuwa cera z dafei, tal 
że promyczek z czasem prześwietla każ- 
;ą uzęść negatywu, dając przy pomoc 1 

komórki iwiewhątrz wa’ca 1 silnie sz> lub 
słabsze impulsy, które skjerowu e si? W 
antenę. Aparat odbiorczy p os a da rówhież 
wla)ec obracający się i poi uszahey srę 
równocześnie, z  wtfo-m  nadajpiłia Z  as 
miast lampki i komórki dhj$q Ui eek  Iro- 
da w  postaci ostrej szpilką a zB iw s I ne­
gatywu filmowego nakłada się pa ier, urno 
czony poprzedńio w  roz lwicrz2 s o , p o ­
tasu jodowego. Pod Wpływem mmi -'szydi 
lub Większych imnulsów prądu zw iiżik . 
jodu mniej ]ub więcej się rozk e  h Atro® 
stąwja na pa p i er ź a rys unek dokładny i fp (- 
zgtywhy negatywu uadanegd.

Fultograf poznański W Zwitzku z Po­
wszechną V/ staW a radal kpke folt :.gradi 
z uroczystości otwarcia i z U penów w y­
stawy. i . l f !  i 1 1

— o—

w pobliżu posterunkowego, któryby 
zapobiegł awanturze.

Krwawe widmo z 1918 roku.
RoŁSirzelanlb jeńca - legjomsty w Podborcach k. Lwowa.
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Kącik humoru.
ZAPOWIEDZI.

— Bój się Boga! (gospodarzu —  po- 
Wiaaa ksądz. — macie ;at 85 i esfc e 
przychodzicie - zapowiedzią mi? i

— To  ino dla dzieci, żeby titz by'y sic 
rotami proszę księd'zz dobrooziej? <

— P w j,aircim iwieku s t  te wasze tiziegi ?
—  Ano, chłopiec tna sześćJżksiąty 

(fewarty a Jziew|ezynie to idzie na pięć­
dziesiąt sieacm

* W  SĄDZIE.
— Niech mi oskarżony powje co rrtf 

strzeliło do o łowy, azcbu ukraść samo- 
Cnud? ~ - A  ' l 1 '

—r'Pi co miałem ukraść piarge sędzio w1 
tym postępowym czasie? Może zdychają­
cego konia, albo połamaną dorotkę?

W  SZKOLE,
Drapa’skj. —  Co to jest. wiatr?

— W iatr —  to jest powietrze, kt*be- 
mu sie śpieszy, panie profesorze.

DROŻŁZY im  m n e j s z y .
Pewien Paryżaoin chce kupić pieska dla 

swej przyjaciółki. Handlaiz zaleca ma m a­
je pitski. — Ten szpi-c karłowaty kcsz.u e 
2.000 franków. Tu mam jeszcze u n ieś  Cto 
pfiriczerka za 3 500 frankóW. M ogę 
panu polecić na.'mniejszego pieska Za 4.000 
franków. ( i

— -Słuchainó -pan —  przeryWa Ttupu1- 
iący — a ile też kosztuje teki pi sek, któ­
rego wcale nie Widać?

MIĘDZY PRZYJflC ÓLRAMl.
— Wiesz, żfe pofejerłam mego męża ś « -  

dzić tajnej ajentce.
— Czy przydało się to na co?
— Owszem, przychwyciłam ob oe  ra 

gorącym uczynku.
—o— 

z a r o b i .
Okręt tramsagan-ycki .. podróży do 

Ameryki Połudn;o’ vej rozbił się, WSzy*>cy 
podróżnicy zginęli z wyjątkiem pewn. go  
dz.mrikarza i jego n.iodej żony, którzy 
przypaok'iwo jechad 'akże na tyn okręcie

Ocalona pan usiadła na małei łódce ra­
tunkowe, on przy strerze a ora bl tej 
dziobu. W  środkuj na iawćczC?.. stoi mała 
podróżna inaszyra do pisania, z  którą 
dziennikarz nigdy się n;e ro^tPae, jak, z 
hidrzędzicni fewtdgo zawOd)u i którą wyniósł 
z katastrofy z narażeniem życia

Upływają długie (godziny. Podróżnym za 
Czyna dokuczać głód. |' Dziennikarz jest 
z r o z p a c ^ y , ponieważ na horyzoncie ni* 
widać żadnego zbawczefgo ż e g i  9 1  d y ­
miącego komina okrętowego M  oda żo 'a  
chce mu dodać odwagi i odzywa się:

— Nie martw się Karcgu, przede^ masz 
z soba swoją maszynę do pisania, to 
rhyba zarobisz żeby nam wystarczy'o na 
żyde. ; i i. ' f

Wszystkich naszych Tow a­
rzyszy upraszamy o nadsyłanie 
nam zdjęć fotograficznych z życia 
partyjnego, zawodowego i t. p., 
celem umieszczania v> naszem 
piśmie.

X OGŁOSZENIA X
fo r o b e jk o  M ic h . 1 urodzony 1898 unie- 

ważnia zgubioną książeczkę woji ową P. 
K U Sn yj

M ó w ,  c o  c h c e s z !
w Centrali P o ń e z o c li

P F  A U  R y nek  19
rak ty rzn ie  na jtan lc ],

b o  n e h ó d  p n e z  sień  !

PRO SZEK -
KOGUTEK

4  USUWA NAJtPORCZ’ V- ?Y

BOL GŁOWY

— •70

ul. Sza jnochy I 2.
poleca następujące ks i ą ź k f :
Frankowska: Ubezp. na wypadek 

choroby . . . . . . .
—  Ustawa o ubezp. na wyp 
choroby wraz z ordjnac. wyb 
do Kas chorych (w  opr.)

Um ow a c pracę pracowników i my.
„ ,  * .  robotników . .

Sądy pracy
Urlopy wypoczynkowe . . . .  
Regulamin czynności kas chorych 
Kopaoxiew icz: Ubezpieczenie pra

cowniKÓw umysł....................
J a n e lli: Ustawa o nbezp. cd wy

padków ( o p r . ) ......................,
Krahelska: Praca dzieci i młcdoc 

Octrona pracy w Polsce 
D. B ro s : Powojen. odbud. Polski 
Sjonizm A d w o k a t ó w .....................
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0 1 x o r * 2K y  n a  p ł u c a
Tysiące ju ż  wyleczonych.

Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej moją M ow ą sztukę odżyw ian ia  
która joż wielu uratowała, Może być stosowaną p'rzy zwykłym trybie życia i przyczynia 
się do szybkiego zwalczania choroby, iocne poty i kaszel znikają, wata ciałz zwiększ: się 
i stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę. P o w ag i na polu wiedzy lekarskiej potwier­
dzają skuteczność mojej metody chetn:e ją stosują, lrr, wcześniej rozpo-zyna się stosowanie 
mojego sposobu odżywiania tem wyniki są lepsze. Z u re ln ie  darm o otrzymać e moją 
książzę. w której zawarte są wiadomości naukowe, poneważ m i] nakładca wysyła gratis 
tylko 10.000 egzem p la rzy  przeto napiszcie natychmiast, abyście się stali również 
szczęśliwymi odbiorcami

GEORG FlILGNER, Berlin  Neukolln  Ringbahnstrasse 24 Oddział 659
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